
B»La

N er 28. Kraków, Sobota 5 Lutego 1887. Rocznik XL. v  •
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34 Sr.
38 złr.rccsif w państwie Anstrys^fctan.  .................

,  B Niemiec kum . . .  . . . • • • ^  |
,  do Włooh, Frsnoyi, Anglii, Belgii, Bswąjesryi, Turcy* | 82 t łr.

innych państw naleifcyoh do z wiązko pooztowego^ . ^

ma kwartał lina 1 miesiąc 
6 złr. || 2 złr. 50 0-
7 złr.

8 złr. 
dnia w miesił

3 złr. 

3 złr.
Iilstymmt  itł_     jaetL.

• » * f  - I ł  *y lk «  tło^enta uprasza się nadsyłać /'rance
'me nieopieczftowane nie podlegają opłaciea pieniędzmi i przekąsy pieniężne na pi ------i,. Administraoyi Czasu w Krakowie. — Listy r e K w ^ y j .  nie prłyjmnje się, 

pocztowej. -  ^ ^ ^ ^ . y ł a n y c h  rie zwraca się.
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ś? *  »  e*«. a a  *  t - «  ® f r t f f c j r j ! « » * « *
Ajuataistratya „Co ASU‘ w » x » tir .  w . •  inraędy pocztowa. B b a jw a w ą   ą B -*«*_
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, Moro aziennikdw i ~  - __
steina Plac Karyaoki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika g ^ h ń ik icg o  w 4
Główna trafika róg Kynkn i ulicy *w. Jana. — O g t o n e n i a  (mseraty) pnyjBUje się za optttą

' ■ - .„hnen. fnntft c a  nif.rwi.cv ra c  10 cent., za kaidy MStępny PC 5 Ot.

Ajenoya „UZA»u- w gt. «
a, Hue aes Saints-Pferes 81^ inrenameratę p. W.U ni. Trybunalska L. 4: w  P n ry iw  wyłącznie p. Adam, »uo um — tt ,_  ł  V n v le r

Kaczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Kue du Chemindefer 44); w  P P / ^ S ^ b e n b a -
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Uppeu*, «®ob 
i td  Nr. 2?K . Mowę (Ukże w BerUnie, Ha*;b n rp ,_ ftonaehium JMNor-mberdzeb H Schaek^M. » g k ^  

X. Stein, tylko prenumeratę pp. H. GolĆMhmidt A ^ ^ . ^ ^ n r e i ^ r  G. L  
W  W a n M i r t e  przyjmują ogłoszenia pp. Beiehman i Frondler, Biuro ogłoszeń # » y  « .  Benasorwavj

f  fiT.fl'l!
Lwowie, z mocarstwami zrywać nie chce, przeciwnie poleciwładzy przy niki zeszłorocznego kursn feryalnego we

C .  I  •  .     1 _ J    _  _  L  n l . A I

niektóre
trzeba nieokreślona forma, ten pozór wspólnej akcyi, pod

Ogłoszenie przedpłaty.

5- f e w s s s r a    - ............ .Ód 1 Lutego do końca Marca

Z przesyłką pocztową w państwie
Niemieckiem na L u t y .............

Od 1 Lutego do końca Marca

swych napaści z tern co rząd na drodze właści czonym. Niesumienni ajenci emigracyjni, widząc 
swycn napaści z tern .. prądu emigracyjnego, me dają się odstra-
wej oświadcza i okazuje. _ . _\_x fca,o™: »ni

Wiedeń 3 lutego.

6
12

5j oswiaacza i oaazuj • Bismark umiał I szyć ani wysok'emi karami pieni ężnemi, ani
Przypomina dalej Tem ps, j a k  k s .  msmara u  \ J  bo wiedza, że klientela obfita wynagro-

laby  Francyi nie uczynił żadnego wyrzutu o M  nft;mnjoC D0 doktrynerska konstytucyjną za- rakterze zarządzeń wojskowych w Austryi nu 
” zapełnianie swej organizacyi wojskowej; z a p r z e - 1 dze,pojm njąc po dok^ry *onsij^ yj ą na lndnoW n8pakajającego wpływu.

nie może zyskać aprobaty Anglii i nie może ona 
do niej mieć zaufania i pokładać w niej nadziei. 
W tym duchu zatem otrzymał p. Wbite instrukeye.

(?) Nie można się dziwić, że zapewnienia o po-1 Na giełdzie pan ika; zakaz wywozu koni z Bo-
- - i - i  ..-i.— ------ ;u „ n , , m cha-18yi naostrzył jeszcze przesilenie; wszystkie war-

nie wy- tości spadają niżej najniższej miary ; kurs złota
uspakajającego wpływu. R ó-jjest już tak wysoki, a_ rubli tak n ^ k i ,  jak  przed

od pierwszego 
w miesiącu.

do ostatniego dnia langer, było zbyt potężnem 
W Niemczech chodzi w tej chwili o

Przegląd Polityczny.
Kraków 4 lutego.

Nadzwyczajna sasya Dalegacyj ma być zwo 
łana z końcem lutego lub z początkiem marca

* . . 11_Jnnl.Hńnn Kn/ł^fitAma W T>.lVlf

' U S T ^ S f  dod.ie iftwBze, te . po.oi.ni. Jertl b b i.g. j , e .  dzienniki tn . . ) . . .
,w  a id  Dariimtnt.ry^m6m oatycb okrlic ischodniej c e t r i  kSi'n. •  A m .rjk . nazb,! niepewne, Je .ek em je  wiele n.o»entó», k,  ,  powod„ iłebego «dro«t. zainsM* netąpi^

" S n ó w  walki i to o n e |b y lW  po .i.d_ .l._ l.g tay oŁyeh n ^ W  Z ła-1  M rę  „ b .d n . ) ,  e i p ł k i .  o b . w y .  N ,.podobM |J6, ,  M pdlle  w , z, „ , .  p „ e Mwn,e, ę , t a - y  pt_.»«
I uspokaja. Ponieważ w grę 
miary, umiemy - -Ł-* ~  
dzienników ni« 
wnego stopnia 
one wywrzeć
przebierając w środkach, używają nawet takich, we portowych miast niemieckich nie przyjmują cznie tylko od Wschodu. Wczoraj P” ®* Vłowa 
którebyśmy w innym czasie za niegodne ucywi na okręt takich biedaków, o których z góry wie na balu przemysłowców

dzieć mogą, że niedopuszczeni L  
Ze względu na te zapasy i walki domowe, ja- w Ameryce, muszą być tym samym statkiem od-jżeż me koniecznie mu p yj

P o z n a ń  3 lutego.

/ \  W komisyi budżetowej Izby poselskiej roz-Ze względu na te zapasy i walki domowe, ja- w a  mory co, urn.*, - . • ś  z a k u D n a  uzupełniające są prostem na- A  w  tom isyi nuazeiowej izoy pu»o«»..vj
kie teraz na prasę niemiecką tak przeważnie I wiezieni do Europy. Jednakże szalona ^ . iLteDstwem tego że przez kilka lat ze względów poczęły się we wtorek, w obecności ministra roi-
 l   J • rn  Lnnonolrmi I n \ j a  rneninlPtA tpmi nr 7 . SiebiOTSt W&031 ] I atepslwem 6 J P    I •  . __n.e« T no H pffttATn k O m i •'w^takim wypadku dyskusya budżetowa w Izbie | w pływ ają, radzi Temps dziennikom francuskim, cya, rozwinięta między teroi przedsiębiorstwwami i jĈ g’t ymywano 8ię od tego^. nawet, co | nictwa Dra Luciusa, obrady nad etatem k o  mi

poselskiej rozpocznie się dopiero po uchwaleniu | a by  na ich wycieczki wcale nie odpowiadały, do-1 między agenturami^ emigraeyjnemi, sprawia, *> \™ ™ lieiheixiemS  mn8i% 8ZCze |
kredytów  wojskowych przez Delegacye.

J  TistAw donoszą o krążącej w po-

nosefskiei rozpocznie « ę  dopiero po uchwaleniu I aby' n a 'ich  wycieczki wcale nie odpowiadały, do-1 między agenturami emigraeyjnemi, ® P^!® '  ̂I ^ e s T ^ z M n e m i ^ l ^ i e ’'m usi jeszcze przyjść do sy  i k o l o n i z a c y j n e j  dla Prus zachodnich i
P . .. — • ~i------.-i, rifilefi-acye. | póki się po terminie wyborów same nie uspokoją. J mo to jeszcze dostają się na 8ta^ “’ Hnl w oinv___ ale że się na nią zanosi, temu przeczyć I W. Księstwa Poznańskiego, oraz nad memorya-

1 _* • ± .ii a.-v I. ło rojo  v a  F n . h o m  n Hntvńhń9ainv;fłi P T V T \T \n fk (* \ tc i koiDlBVit k tó ry■ dzarze, skazani na natychmiastowy powrót do woj y — .»*«, ; ^ “ t7  in te re s t  w eV -Iłem o dotychczasowej czynności tej komisyi, który
Przedwcześnie nieco tryumfują organa stronnictw Europy w stanie o wiele nędzniejszym oa g , > skomplikowane, że trudno nawet przed tygodniem mniej więcej wręczono członkom
n / ł n i n n / l l l  n i  A m  1 A A W lflV l k i A  CM A RT ł l  i A W f  Ał«TT A Vl I 07 1 O Ir  1 TTk OIA •? Tl O 1 H •  1 1 fc Tl n i l  1 Hf*. I) 11C t  V fc O lC jO  I ł • . . . .  . Zł J  .1__ 1  i  .  I T_1 _______ 1 7  .  n m n n A  W A Iłd *  i f i l n n l A  f \ H r  A fl .

O ^le^ey ,. t wiek
Anstryacka deputacya w sprawie rozdziału kwot | ftp,e 

zebrała się wczoraj w południe w
posiedzenie, w którem wziął także Kon._ Nalk«n 
skarbu Dr Dunajewski i szef sekcyi Niebauer. Na bec

U prowoaacyjnym anyauio uomuom.̂ j - —- - 1 ■     . . .  • l., ■ n,,_ | nd osoby noniżei 10 lat a no 400 marek od oso-1 około 25go. Intendentura armu zajmuje się tym -1 udział w posieflzemacn Komisyi o yj  _ j>
drugim Diemniej wyzywającym artykule Koeln. Ztg Hohenlohe, których już niektóre p s  powyżej 10 lat Wykluczono także od prze- czasem zawieraniem umów na dostawy o bliskim ponrędzy owemi 140 ofertami ani połowa nie po­
mówi Germania: \militUrfrpmm  ochrzciły. \ 7  ,P j  chorych umysłowo ślepych, oka terminie. Zamówiono już buty i sukno na unifor- chodzi od polskich właścicieli, i że nawet z po-

Książę Bismark odczytywał w parlamencie -iw- • „ r WA; .  nnwndn leczalv-'h ułomnych itd ieżeli nie mogą udowo- my. 6000 namiotów, 280,000 cent. metrycz. owsa, między tych polskich ofert znaczna część_ w y sJa
l * v  F * T  S i  ^ J f i S r « w S  - i ,  ao 6OyO0O c«u. m. palenicy, n  200,000 .Ir  p tttea  cd „jentdw , . M M  « 1

wUdo L b t a n e i  d o b r o w n L c i. Suncw eie la ,i ,d ie c ie  dU aapiWi, Rękodiielmcy wa..lk,ego rod aajn ^  w apraedaty . . . »  ̂ Na d r iw
J f  W J V v v » * » | | |  • l i i  B

łyby doprowadziły do wojny, gdyby się rząd do niepewności, —  ̂   . . .  . . .  . .
ich życzeń był zastosował. (Były to głosy, potępia- L  całym rozmiarze klęski poniesionej jest wiado I publicznej dobroczynności
jące uprowadzenie księcia Aleksandra i —  1 » -   - - J *- « * «■ '" *  mai
wanie się rządu rosyjskiego do moralueg
nictwa z tym zamachem. Red.). Cóż powie ie ra z i81ł w p0Diizu massawy i me sciągmj. Wi f .  hńwi«m I iknmnlpt iwańo inż nodobno
na podszczuwania prasy stronnictw rządowych, L a nadto wysuniętych posterunków. lawróco^ych z drogi ujdzie niewątpliwej nędzy góły zaledwo, które nie obejmują wszystkich za I takie dobra niemie?kie, które swem położeniem i
zdradzające niepohamowaną chęć wywołania za-1 i zba I W a T n a  d y r^ e y a  austryackich kolei państw ^I biegów, ale okazują, jaki one mają charakter i rodzajem nadają się szczególnie do celów kolom-

Minister rolnictwa, że w pierwszym rzę 
jna nabywać miała wyłą- 
jednak komisyi wolno na- 

dredze sądowej licytacyi, i

targu z Francyą? Wczoraj dęła Post, dziś dmie za najstosowniejszy 
Koeln. Ztg  w fanfarę wojenną — a wszystko dla dnie rządowi wotum zaufania, 
w yborów . Zamiar, do jakiego dąży pismo nadreń 
akie wyziera wyraźnie bokiem z słów jego koń­
cowych: „„Kto ma zamiar odrzucić rządowy pro­
jekt U8t*W)
Alzacyii Lotaryngii

wycb poleciła swoim stacyom, aby osoby podej I w jakich się obracają rozmiarach

¥ ' “̂ S " ^ ‘^ ^ “ ^ -|K O R E S P O N D E N C Y A  „CZASU11.
ł y w a ń d )  wojny n P nyiłowaniach utrzymania
przeszkadzające mu
pokoju?^

L w ó w  2 lutego.

głównie straszy grożnem zn w N iem - tkwić jakaś siła elementarna wyższa nad wszel-
raków, powszechną wesoiosc dłiennik ko- kie pouczenia, przestrogi, upomnienia, a nawet

stawiane na każdym kroku. Autentyczne 
lia o strasznej nędzy czekającej włościa- 

- a na do Inina naszego po wylądowaniu na wybrzeżu ame- 
„V baraków, rykańskiem, rozpaczliwe narzekania odzywające 

tego podsje takie rozmiary ty ^  listach rzuconych już na ląd amerykański
z których każdy cieśla wyrachować poiirau^ v i ^  gorączt i  emigracyjnej, perswazye proboszcza,

czech przytoczenie szczegółu, k tó r y m ^ e n n iM -
loński g ł ó w n i e  chciał zaimponować. „ opowiadania o

tpn — wznoszą 36 baraaow, «   ̂ 1 f___ oa,„„n ,mówi dziennik ten — wznoszą 
rych się 80,000 wojska ma 
wód

;  S t y l i : 7 m T ^ n im y  pomieścić może

rżane o zamiar emigracyjny przestrzegano przy 
kupowaniu biletów przed ewentualnością oczeku 
jącą podróżnych tego rodzaju już na pierwszej 
stacyi pruskiei. Rzecz naturalna, że na tem nie 
może się skończyć akcya emigracyjna, bo obej 
muje ona nietylko ostatnich nędzarzy i kaleki, 
lecz cały ogół emigrantów, a więc i tych, którzy 
wykazać się mogą potrzebnemi środkami na po­
krycie pierwszych potrzeb w Ameryce. Zatem, 
jak dotąd, tak i nadal wszystkie czynniki powo 
lane do działania zaradczego działać muszą i po­
winny bez przerwy.

Zarządzając w r. 1886 kurs feryalny dla nau 
czycieli rysunków w lwowskiej szkole fachowej 
dla przemysłu artystycznego, minister oświecenia 
zapowiedział, że w roku następnym taki sam kurs 
urządzony zostanie w Krakowie We Lwowie za 
na r. b. pierwotaie nie był projektowany kurs e- 
ryalny. Ze względu jednak na bardzo dobre wy

Pod względem układów w Konstantynopolu zbyt 
niedokładną jest wiadomość Polit. Corr. o prze- 
słaniu instrukcyi do p. White, żeby życzliwie sta­
rania innych ambasadorów popierał, a tem samem 
brał udział w reunions. Rzecz ma się następnie: 
Posłowie turecki i austryacki usilnie nalegali we 
Foreign office na to , ażeby skłonić Anglię do 
udziału. Lord Salisbury odpowiedział jednak s ta ­
nowczo, że właśnie w interesie pokoju Anglia się 
usuwa. Osobiste stykanie się posła angielskiego 
i rosyjskiego w sprawach drażliwych mogłoby 
najsnadniej być powodem zaostrzenia stosunków. 
R eunions  mają być lużuemi pogadankami, a prze 
cież nosić mają na sobie znamię urzędowe, lubo do 
niczego nie obowiązują. Anglia przeszkadzać nie 
będzie, poseł jej będzie i nadal jak  zwykle znosił 
się z Portą i z ambasadorami, z każdym pojedyn­
czo, niewątpliwie udawać się do niego będą i peł­
nomocnicy bułgarscy; więc Anglia wcale czucia

zacyi.
O projekcie do ustawy* dotyczącej podziału c a ­

łego szeregu powiatów, który niebawem ma być 
przedłożony Izbie poselskiej, piszą urzędowo, co 
następuje: „Projekt ten zmierza do podzii-łu 13 
powiatów, położonych przeważnie w utrakwisty- 
cznych okolicach kraju, w tym celu, ażeby land- 
ratom zapewnić niezbędną intenzywną admini- 
stracyę spraw państwowych i tam , gdzie liczba 
ludności, obszar ziemi lub językowe stosunki na­
suwały dotąd niezwykłe przeszkody. Koszta po­
działa powiatów, mające wynosić rocznie około 
30,000 m ., zostaną zrównoważone obficie korzy­
ściami, jakie tak państwo, jak  i mieszkańcy po­
wiatu odniosą ztąd, że laudraci będą mieli więcej 
czasu do osobistego zajęcia się sprawami*, powie- 
rzonemi ich p:eczy. Mianowicie spodziewa się 
także rząd środkiem tym poprzeć nąjsknteczniej 
in tore sa narodowo-niemieckie wobec zakusów po- 
lonizacyjnych." Rzecz nie potrzebuje komentarza.

Islam izm  w Algieryi.
(W y ją tek  z w iększej ca ło śc i, k tó rą  pom ieszcza 

Przegląd Polski).

(Dokończenie).
Dalej urocze oczy są najpowszedniejszem za- 

bobonnem wierzeniem, od których chromą się lu­
dzie w różny sposób. Jestem pewny,‘ J e ™ ara 
W mai occhio, tak powszechna wśr d W M jM j 
jest semickiego pochodzenia. Cały raj , .
tu jej symbole Na chorągwiach w o je n jc h  ręka
0 Pięciu palcach, jedwabiem na zialonej • . y 
wyszyta, ‘jest rzeczą zw ykłą, a już wsp.iminałcm 
że na każdym nieledwo d o m u  tubylca ™ajduje 
się także odmalowana i to w wielkich rozmiaracn
1 żywą barwą. Związek jej z uroczemi oczami taiu  
Kto chce mieć odczyniony urok, idzie do niewiast 
zajmujących się tą sztuką. Są niemi zazwyczaj 
marabutki, lub do thalebów *) albo sam sobie ra ­
dzi przeciw temu acdn2), wołając: „Kkamsa t  
aaYnek , czyli „moje pięć palców w twoje oko 
Ta ręka więc malowana na wrotach domów, czy 
na chorągwiach, jest symbolem owych pięciu pal­
ców, gotowych do obrony, j e g t  amu]etem przeciw 
uroczemu oku. lak ieżsam o  znaczenie ma i stara 
podkowa: wiesza się tu nad drzwiami wchodowe-i 
mi, i ktoby chciał właścicielowi zadać urok, ma 
zostać moralnie uderzonym w złośliwe oko nogą 
konia zbrojną w tę podkowę.

Wieszanie podkowy ma tu więc sens i związek 
z przesądnem wierzeniem, łatwo namacalny, a 
ponieważ u nas przybijanie podkowy „na szczę-
ścieu go niełna, więc przypuszczałbym^ że ten 
przesad przeniesiony został do nas przez żydów 
że go używają lub używali ze świadomością pier 
wotnego jego znaczenia i od nich dopiero rozpo-

*) Tyle co M elamód w C hajderach, zarazem  p isarz

wR7 Pchnił się wpośród chrześcian, którzy mu, może 
mylnie objaśnieni, inne przypisują ra cze n ie  

Nietvlko podkowa jest amuletem. Thalebi fa- 
hryku a ich mnóstwo. Są-to wiersze pisane mi- 

«5 wa/kich zwitkach pargaminu czy papie- 
Plją’ To na nich jest pisane? Podobno wiersze 
Norami Ale ponieważ i pomiędzy wyznawcami

K£ Z \PVa* *  “  naJP° 'pularniejszym swoim poetą pow tarzaj.

Życie, śm ierć, zm artw ychw stan ie , w ieczność, 
W szystko  to s z a le ń s tw o ! ..-

więc kto wić, co tam i PiszJb M.0Że ^  
kiedy i żartobliwe senteneye. Może któ y ^ 
pozwala sobie na taki żart, jak  ow o - 7i0te fe 
podobno z dobrym skutkiem leczył za . •
hrę skaplerzem, zawierającym zaszytą _ 
formułę, polecając następnie a m u l e t  p ah u >  - 
3 0  jakiś niedowiarek rozprówszy tahzm< , 
lazł w nim napis:

„Pom oże, niejiom oże,
D w a złote zap łać n ieboże“

J y®  l U  uX  Lwi1
„ L  tak rozpowszechnione, że Arab zawiesza je

“  s °  d,ro«0 k.T t"i6 '. a* Urn na żonie, ale na komu i baranie nawet.
Obok uroczych oczu, drugim £ardzo rozpow sf- 

l -nnvm  tu przesądem jest wierzenie, że obłą:
U • których tu nazywają mabul, są opętańcami 
kaD1’ OTVższe jakieś duchy. Ztąd, kiedy m y  się 
przez wy- • jnteijgencyą, tu przeciwnie hołd 
korzymy P " szaieństwu. Obłąkanych tych przyj- 
bywa skla „ .Dnością naj ubotszy, jak  i naj­
muje z równą fe oW8zem w każdym pozwalają 
bogatszy namio , , Q wanje s;ę tak niezwy-
mu bezkarnie __‘0, ła . zawsze stół dla niego

gminny. 
a) Urocze oko.

mu 7rpezta: za __
B e , jak  nie jest nigdy fury
nakryty. Co prnw ■ ma mesiko
S e  S X c U i to m ani, t a j e n i a ,  to g ra

m a na
j S T S V u m e n ^  to przebierania się

z dnia na dzień, choćby w cudze^ suknie, to s -a- 
kania koło jakiegoś zwierzęcia i t. p. Rzecz, to 
do pewnego stopnia zrozumiała, że w kraju patry- 
archalnym, gdzie namiot, kobieta i kon, są 
nym skarbem, formy obłąkania nie mogą hyc ta ­
kie , jak  tam , gdzie gra na giełdzie i wszystkie 
objawy haniebnych namiętności, jakie w naszym 
skomplikowanym świecie wytwarzają się, są na 
porządku dziennym. Obłąkanych takich jest w Al­
gieryi mnóstwo, widać ich w każdym nieledwo mia­
steczku; podobno są nawet ludzie, którzy naśla­
dują tych maniaków, żeby żyć zajdarmo bez pracy, 
yosztem społeczeństwa; a owa maksyma niepozwa- 
lająca powątpiewania w wiarę drugich, ułatwia 
im byt taki. Ze mabul jest dobrze przyjmowany, 
przedewszystkiem przez obawę owego ducha, który 
w nim gości, to wynika z faktu, który słyszałem 
w wiarogodnem opowiadaniu. Jakiś więc geolog 
niemiecki badał —  o ile sobie przypominam — 
koło r. 1868 okolicę Dżjurdżjury, jedną z najdzi­
kszych w Algieryi, i wówczas a może 1 teraz nie 
całkiem bezpieczną, zdała od dróg głównych 
W górach napada go na wycieczce dwu Berberów 
rabują go, obdzierają z zegarka, portmonetki, piei
ścionków, nawet z ł o t y c h  o k u la ró w  i sięgają wre­
szcie do dużej torby, którą miał na sobie. Skoro zo­
baczyli w niej kamienie, rzucili wszystko, z czego 
go obdarli,na ziemię, i z krzykiem: mabul. mabul 
uciekli, pozostawiając swą ofiarę w.nąjwiększem 
zdziwieniu, co właściwie było przyczyną tej ich 
ucieczki.

Islamici algierscy należą do sekty malekitów, 
rozpowszechnionej w Egipcie i całej północnej 
Afryce; tylko w Algierze i większych miastach 
znajdują się meczety, do których uczęszczają nie 
liczni hanifici, którzy tu za tureckich rządów po 
wstali. Zresztą Mzabi trzymają się własnych wyo 
brażeń, uznawanych przez cztery inne obrządki 
za heretyckie, i są w takiej pogardzie, że nawet 
ich zwłok nie przyjmują na muzułmańskich cmen­
tarzach.

Muzułmanie nie mają właściwie duchowieństwa, 
tylko służbę obrzędową kościelną, która w innych 
krajach islamu ma pomimo tego swój wpływ i

znaczenie wśród społeczeństwa. Ale w Algieryi 
mufti czy immam3) nieima dziś żadnego. Rząd 
bowiem francuski zająwszy Algieryą, skonfisko­
wał wakif, czyli dobTa kościelne, na cele budżetu 
wyznań, budując za nie nowe meczety, lhb utrzy­
mując stare, i opłacając sługi kościelne. A cho­
ciaż daje im niezmiernie mało, bo zaledwie 
200,000' franków, tak, że na głowę jednego isla- 
mity wypadają ledwie dziesiąte części centyma, 
to przecież fakt ten odwrócił serca wszystkich 
od tych wpływowych dawnej kasty. Koran bo 
wiem zakazuje nauczania zasad wiary „za płacę“. 
Skorzystali ż tego w pierwszej linii _ marabuci. Są 
to potomkowie marabutów, dosłownie „oddanych 
Bogu11, starożytnych rodzin, które od wieków zaj 
mowały się objaśnianiem „Księgi“,_ i mieszkając, 
jak wspomniałem, przy kubbach, nie płacili mgd> 
podatków, ani ciężarów, będąc żywieni jirzez 
wiernych. I dziś taksamo się dzieje, tylko zna­
czenie ich urosło. Zwłaszcza wśród Berberów uży­
wają wielkiego wpływu. Strojem nie różnią się 
od reszty ludności, noszą tylko na szyi wielki 
różaniec o drewnianych gałkach, przedzielanych 
czasem srebrnemi, lub i drugi złożony z czworokan- 
ciastych miedzianych tabliczek, przedzielonych wo­
reczkami, zawierającemi zaszyte amulety. Ich żony 
trudnią się wróżbą* z dłoni, odczynianiem uroku i 
podobnemi posługami, za które bywają płacone. 
Marabuci odbierają szczególniejszą cześć; wolno 
im wchodzić do namiotów nawet w nieobecności 
mężów, i byliby z pewnością niebezpieczni dla 
rządu, gdyby nie to , że zależy im na dobrych 
z władzami stosunkach, owszem łakomi są na 
jego odznaczenia i chętnie przyjmują urzędy spo­
łeczne np. Kaidów. To, co ich tak do rządu zbliża, 
to jest ten marny grosz, który tak często wielką 
na świecie rolę odgrywa. Z upadkiem bowiem 
znaczenia sług kościelnych, nietylko ich znaczenie, 
ale i byt ich materyalny znakomicie się polepszył, 
a obu tym rzeczom zagrażają Khuani.

Jeżeli marabuci są do pewnego stopnia przez 
nieścisłe porównanie świeckim, to Khuani, dosło

wnie „bracia,11 są zakonnem duchowieństwem. Są- 
to bractwa, które zawięzywały się głównie w Ma­
roku, i które upadający prawie całkiem w Mag- 
hrebie'islamizm* starały się już przed trzema, wie 
kami podnieść i ożywić. Bractwa te grupują się 
koło tak  zwanej zauji, która się składa z meczetu, 
zajazdu, szpitala, szkoły, wszystkiego skupionego 
w jednym konglomeracie budynków. Takich zauji 
jest półczwartej setki w Algieryi z 2000 mkadde- 
tnów, czyli przodowników. Jest ich dziś do 16 
różnych z których niektóre powstały niedawno.— 
Do bractw należą nietylko „bracia“, ale jak  wśród 
Berberów i „siostry u a ponieważ nie podlegają 
statystyce, trudno oznaczyć ich liczbę. I fn ie ją  
przypuszczenia, że piata część całej nięzkiej m 
dności mahometanów jest do nich zapisana, i ą- 
to bractwa prawowierne, które, żeby mieć jakieś 
widoczne symbole wspólności,wymyślają odmawia- 
n ier pewnych Jitanij co dnia na rófcancacn, lub pe- 
wnycłi modlitvv, przy których dla ich skutecz­
ności trzeba n. p. przedtem zwracać głowę na 
lewo, prawo i na dół wymawiając kolejno: hi, 
hu, ha, lub kołysać się czy kiwać w ten lub ów 
sposób. Niektóre z nich groźnie występowały 
w 'czasie powstań przeciw Francuzom, a niewąt­
pliwie wszystkie zieją nienawiścią dla „rumiów 
Jodobno nieraz po kawiarniach, jak ustaną płoche 

gawędy, taniec czy muzyka, wspominają cichym 
głosem, że M ul-el-S aa dosłownie „pan godziny3 
czyli jak  powiedzielibyśmy: „człowiek chwili3 już 
rychło się pojawi i pewno po namiętnych roz­
mowach rozchodzą się bracia, powtarzając: „Alla- 
hut jessalit-el-Muslimin allal keffar3 —  „niech 
Bóg daje potędze muzułmańskiej zwycięstwo nad 
niewiernymi3. Fanatycy ci o tyle jednak nie są 
groźnymi, że organizacya ich tajna nie może mieć 
wielkiej siły , a wpływ ich bywa paraliżowany 

dla powodów, które już powy-

s) Słudzy i zarządzający meczetami.

przez marabutów, 
żej podniosłem.

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i .

::p  va'*
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Polecono mi zwrócić uwagę 't raszą na to, że 
1 wieżo dotknięty został ustawą b snieyji ią zamie­
szkały od lat wiała w Księstwie p . Kłol mkowski, 
który dzieckiem dostawszy się do nas l 87?  
rodziców, którzy psdii ofiarą rzoi'i gai icyjskiej 
w r. 1846), wj kształcił się gruntt'vnie w zawo­
dzie agronomicznym i przez cały szereg lat peł­
nił obowiązki jeneralnego zarządcy wię kszy-ch dóbr 
(pp. Grudzińskich, Moszezeńsbich, Hazó*vr Bt idliców 
i t, d.); godziłoby się. aby któiy z magnabi w ga­
licyjskich ofiarował odpowiednie miejsce biec inemn 
wygnańcowi, który dotychczas cieszył s ię  nowsze 
największem zaufaniem swycb chlebodawców, ■

Mlzza 31 stycznia.

(3. K.) Chociaż tutaj ogół już całkiem nie za, 
muje się polityką, i nżywa jedynie najpiękniej­
szego w Europie klimatu i najwspanialszej obe­
cnie pogody, lub też goni za zabawą — to pr.te- 
cież są to z wszystkich części świata ladzie poważ ni 
i znaczący, którzy wcale różowo nie zapatrują s ię 
na ogólne położenie, ani też chwilowemi zwrotami 
pokojowemi nie są zaspokojeni. Zauważyłem u 
wielu kapitalistów dążność do zamienienia warto­
ści w złoto lub odpowiednie złotu asygnaty. Znam 
kilku, którzy to już uczynili, zadąwalniająo się na 
razie 2#/0, a to w obawie wojoy mniej lub więcej 
oddalonej, oraz w nadziei, że wtedy przyjdzie im 
z łatwością kupić najlepsze wartości po bardzo 
niskich cenach. Pytam jednak, jaka wartość bę­
dzie jeszcze w tym wypadkn dobrą?

Musieliście zauważyć, jak w korespondencyi 
między lordami Salisburym i R. Churchillem, dwaj 
ci angielscy magnaci z pewnem upodobaniem za­
powiadają na rok bieżący wielką wojnę na sta­
łym lądzie; obaj zdają się raczej wietrzyć w niej 
korzyści i nadzieje, niż obawiać się jej; obaj wi­
docznie mniemają, źe taka wojna posłużyłaby do 
przedłużenia chylącej się ku upadkowi potęgi te- 
goczesnej W enecyi; różnica w zapatrywaniach 
tych dwóch wyspiarzy polega na kilka milionach 
fantów, które należy lub nie należy wydać dla 
wyzyskania przyszłego wielkiego między innemi 
mocarstwami starcia. Widocsnam jest, że posłuży­
łoby ono z jednej strony do wstrzymania postę­
pów rosyjskich w Azyi, z drugiej do lepszego 
usadowienia się Anglików w Egipcie, a zatem 
odpowiadałoby ono interesom W. Brytanii, której 
synowie i córy opanowały de facto  w tym roku 
całe tutejsze wybrzeże morza Śródziemnego.

Starcie mocarstw kontynentalnych odpowiadało­
by również interesom, a przynajmniej nadziejom 
Włoch, które oczekują zawsze i nieodmiennie, po­
większenia się terytoryalnego czy to od strony 
Francyi, czy od strony Anstryi — jak Bóg da — 
byle małym kosztem i nie zbyt wielkiemi boha- 
haterstwami.

Ostatnie wiadomości wcale nie są nspokajają- 
cem i, ani też takiemi, aby ludzie dalej widzący 
mogli gię wyzuć z obaw. Mniejsza o zakaz wywo­
zu koni z Niemiec, chociaż bądź co bądź nikt go 
nigdy nie wydaje bez potrzeby; ale powołanie 
71,000 rezerwistów niemieckich pod broń nie może 
już być poczytanem za manewr wyborczy, a pra­
wdopodobnie spowoduje coś podobnego ze strony 
Francyi, na przykład próbę mobilizacyi jednego 
korpusu, która również, jak powołanie rezerwistów 
niemieckich, opatrzoną będzie zapewnieniem, że 
nie należy w niej upatrywać najmniejszego sym- 
ptomatu wojennego. Stopniowo jednak w ten spo­
sób, pewnego pięknego poranku, dwie olbrzymie 
armie mogą stanąć naprzeciw siebie. Zresztą za 
wiele się mówi o wojnie, za wiele się o niej pisze 
i weszliśmy już w tę, znaną z przeszłości niebez­
pieczną epokę, w której codziennie na przemian 
publiczność otrzymuje zapewnienia pokojowe i za­
powiedzi wojenne.

Bawi tn pani Nilson i jutro da się słyszeć 
w koncercie.

Tutejsze wybrzeże brzmi jeszcze odgłosem sła­
wy niezwyciężonych koni hr. Jana Tyszkiewicza: 
„Auglomana" i „Statuette".

Hr. Henryk Clam Martinitz znajduje się w Men 
tonie, niestety nie w zbyt dobrym stanie zdrowia.

miejskich oraz słomy dla aresztów miejskich przez I kaplicę tę  Różyców. Przez okno w ielkie na  po 
przeciąg jednego roku, począwszy od dnia 1 sty- ludnie, w idziałeś w prost z kap licy ) kollegiatę św. 
cznia do końca grudnia 1887 r., mianowicie 100 Michała.
kilogr. owsa za 5 złr. 79 c t .; 100 kilogr. siana W południowej wieży kościoła katedralnego 
za 3 złr. 14 ct.; 100 kilogr. słomy za 2 złr. 95 najstarszej ja k  podają zapiski, tam  gdzie dziś ka 
ct. (Sprawozdawca: naczelnik wydziału p. U m i ń- plica św. Jan a  K an teg o , od niepam iętnych czasów 
8 k i). była  zakrystya kanonicka, a  ja k  Długosz pisze

3) Wniosek sekcyi skarbowej: Na zasilenie fan kapitu larz i to aż do roku 1420. W roku rzeczo 
dusza w tytule XLII na nieprzewidziane wydatki nym  Jan  Szafraniec, D ziekan kapitu ły  krakow skiej 
roku 1887 preliminowanego przeznacza się złr. podkanclerzy koronny, a  późniejszy biskup ku jaw  
10,000 z nadwyżki r. 1886. (Sprawozdawca radca ski, z bratem  swoim Piotrem, podkom orzym  kra
Magistratu p. Z a w i ł o w s k i ) . kowskim , a  starostą sieradzkim , zakrystyę prze

4) Wniosek sekcyi skarbowej: Koszta restauracyi m ieniają na kaplicę pod tytułem  Bożego" Ciała, 
i adaptacyi koszar pomieszczonych w zabudowa Ofiarowania NP. M aryi, św. Szczepaua i Alexego 
niach 0 0  Bernardynów, obliczone na kwotę złr.Iz  trzema ołtarzami i tyluż altarzystam i. (Długosz 
4,552 ct. 57f pokryć z funduszu w tytule XLII na 228).
nieprzewidziane wydatki wyznaczonego. (Sprawo Na przeciwko tej kaplicy stał ołtarz św. Anto
zdawca radca Magistratu p. Z a w i ł o w s k i). I niego opata, o którym  już w spom inaliśm y wyżej

5) Wnio sek sekcyi skarbowej : Do podpisania fundowany r. 1376. (Dok. CCXCV).
deklaracyi w celu ekstabulowania ze stanu bier-l Do tej najstarszej wieży, gdzie dziś kaplica W a
nego realności pod 1. k. 95 Dz. V w Krakowie zów, przy tykała  kaplica św. Apostołów P io tra  . 
Jana Kowalskiego własnej., obowiązku opłacania I Pawła, fundacyi niewiadomej, sięgającej jednakże

o kasy miejskiej czynszu ziemnego po złr. 1 ct. IXI wieku, ja k  skoro w kaplicy tej, po sprowa- 
16 rocznie, upoważnia się obok Prezydenta rad- dzeniu ze Skałki ciała św. S tanisław a r. 1088, tu 
ców miejskich pp. Alberta Mendelsburga i Jana I złożono święte jego relikwie. (Patrz studyum  moje 
Gwiazdo morskiego. (Sprawozdawca radca Magi-IGrób i trum na św. Stanisława), 
strata p. Z a w i ł o w s k i ) .  | W  kaplicy tej oprócz ołtarzakaplicy tej oprócz ołtarza śś. Apostołów Pio

6) Wniosek sekcyi ekonomicznej: Odnośnie do I tra  i Paw ła powtórnie udotowanego przez biskupa 
uchwały z dnia 4 marca r. z. zatwierdzającej plan I Bodzantę w roku 1349 (CLXXXVI), był drugi je- 
parcelącyi miejskiej realności, zwanej Maślakówką, I szeze ołtarz śś. Apostołów Filipa i Jakóba, fundacyi 
.sprzedać z t6jże realności p. Elżbiecie Ertlowej Zbigniew a dziekana krakow skiego (Dł. 227); by" 
parcelę X I, powierzchni około 217 sążni kwadr. I grób biskupa Prandoty w tem samem miejscu, w któ 
w cenię po 14 złr. za 1 sążeń kwadratowy, czyli rem spoczywało ciało św. S tanisław a do roku 1251. 
za 3-569 metr. kwadr. Koszta spisania kontraktu, Naprzeciw kaplicy m iędzy filarami stał marmuro-
wniesienia do hipoteki, stempli oraz wszelkie 
opłaty z tytułu nabycia wynikłe, poniesie z wła 
snyoh funduszów nabywczyni. Do podpisania 
kontraktu Rada upoważnia Prezydenta miasta, 
oraz radców miejskich pp. Józefa Friedleina, wi­
ceprezydenta i Dra Jana Hajdnkiewicza. (Sprawo 
zdawca p. naczelnik wydziału U m i ń s k i ) .

7) Wniosek sekcyi ekonomicznej: W przychyl 
nem załatwieniu prośby Dawida Rothbirscba że 
zwala się, uwzględniając wyjątkowe położenie te

wy sarkofag króla W ładysław a Jagiełły , o którym 
już nadm ieniłem , a  tu dodaję, że takow y jeszcze 
za życia w ystaw ił sobie sam król w roku 142] 
(kod. kap. D CII). Monument ten stał w tem m iej­
scu aż do roku 1753, zkąd kapitu ła k azała  prze­
nieść takow y dnia22 sierpnia do kaplicy św. K rzy­
ża, gdzie dziś stoi. W  sarkofagu tym nigdy nie było 
złożone ciało zmarłego króla, pozostało tam, gdzie 
było schowane, przy ołtarzu dzisiejszym św. Kazi­
mierza. (Prothocul. Actorim. Capituli vol. IV . fol.

Bada szkolna zamianowała: Józefa Ba l e a r -  
c z y k a  nauczycielem kierującym; Franciszkę 
B i e n e n f e l d ,  Emilię W y r o b i s z ó w n ę  i Augu­
stynę S t y p k o w s k ą  nauczycielkami kierującemi; 
tudzież Ludwika P e s z k o w s k i e g o ,  Antoniego 
A r m h a u s a  i Edwarda K a c z a  rzeczywistymi 
nauczycielami, a Alekandrę B u k o w s k ą  rzeczy­
wistą nauczycielką; zaś Eleonorę K n n t z ó w n ę ,  
Marye M i s z e w s k ą ,  Franciszkę A r o n s o h n ,  
Rozalię Br a n d l ,  Waleryę K o p c i ń s k ą  i Helenę 
M a j e w s k ą  nauczycielkami młodszemi przy szko­
łach ludowych w Krakowie.

Sprawy miejskie.
P osiedzen ie  Rady m iejskiej dn ia  3 lutego.

Przewodniczy Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 

dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł ­
k o w s k i  uzasadnił konieczność bezzwłocznego 
załatwienia następującego wniosku: 1) Zezwala 
się p. Janowi Łapińskiemu na założenie prywatnej 
ulicy, 135  m. szerokiej, z wylotem ku ulicy Ko­
lejowej, z tem zastrzeżeniem, że ulica będzie ko­
sztem właściciela odpowiednio płaskim kamieniem 
wybrukowaną i należycie gazem oświetloną, oraz 
że nie będzie zabudowaną w tylnej jej części, do 
realności Barucbów przytykającej i że prawa te 
na realności nowo budować się mającej przez 
właściciela hipotecznie zabezpieczone będą; 2) 
Przekazuje się sekcyi prawniczo-przemysłowej 
sprawę odebrania od p. Łapińskiego odnośnej de­
klaracyi w celu zahipotekowania jej.

Po krótkiej dyskusyi Rada przyjęła wniosek 
r. m. M u c z k o w s k i e g o ,  aby dzisiaj nie uchwa­
lać nic stanowczego, lecz całą sprawę odesłać do 
sekcyi prawniczo-przemysłowej, która ma na naj- 
bliższem posiedzenia zdać sprawę i poczyni odpo­
wiednie wnioski.

Z porządku dziennego uchwalono:
1) Wniosek sekcyi prawniczej: Pierwszy jar­

mark na konie, na podstawie koncesyi przez Na­
miestnictwo reskryptem z d. 20 listopada 1886 r. 
L. 59,587 udzielonej, odbyć się ma dnia 23 wrze­
śnia 1887 r. i połączony będzie, ile możności, 
jednocześnie z wystawą krajową. (Sprawozdawca 
r. m. F e i n t  uch).

2) Wniosek sekcyi ekonomicznej: Rada mia 
sta zatwierdza deklaracyę Mojżesza Landesdorfera 
na dostawę owsa, siana i słomy dla pociągów

g o i, na dalsze wydzierżawienie Dawidowi Rotb-\90, 91). Przy  sarkofagu królewskim s ta ł ołtarz św. 
hirschowi realności miejskiej Nr 103 Dz III I Krzysztofa w ystaw iony roku 1421 (DCII), a w na- 
z placami, jak takowe dotychczas dzierżawił, na I rożniku, gdzie pam iątkow a tablica zwycięztwa Tur- 
czas od 1 kwietnia 1887 r. do dnia 31 stycznia I ków pod W iedniem, był ołtarz rozesłania Aposto- 
1888 r. pod warunkami dotychczas obowiązujące-1 łów fnndacyiK rystyna z Ostrowa z r. 1414. 
go kontraktu, z tym dodatkiem, że dzierżawa bez-1 Bramę południową minąwszy i ram ię krzyża po- 
warunkowo i bez wszelkiego wypowiedzenia z d. Iprzeczne, gdzie dziś najdroższy klejnot katedry, 
31 stycznia 1888 r. skończyć się ma. Spisanie I najw spanialszy m onument i dzieło sztuki z epoki 
dotyczącej umowy poleca się sekcyi ekonomicznej. I odrodzenia, kap lica Zygmuntowska, w XVI. wieku 
(Sprawozdawca r. m. Dr H a j d n k i e w i c z ) .  I stała  gotycka kaplica fundacyi i uposażenia Kazi- 

Na tem zakończono obrady przy drzwiach ot war-1 m ierzą W. z r. 1340 (Dok. CLXIX), pod tytułem  
tych, a przystąpiono do obrad poufnych. j W niebowzięcia N. P. M aryi, którego tytułu później­

szy fundator król Zygm unt I. zmienić nie śmiał. 
Naprzeciw tej kaplicy, gdzie dziś pomnik Ankwi- 
cza, stał ołtarz oparty tyłem o stalle kanonickią 
św. A ndrzeja, fundowany przez A ndrzeja z Tenczy- 
na roku 1379 (Dok. CCCV).

„. - Dzisiejsza kaplica biskupa Szaniaw skiego pier-
( ^  sszy).  ̂ Iw otnie fundowana była przez biskupa Bodzantę

Opiszeimy teraz naw y boczne i kaplice, które I pod tytułem  N iepokalanego Poczęcia z roku 1351 
z trzech stron, południowej, wschodniej i północnej I (Dok. CXCI), naprzeciw  której, gdzie dziś pomnik 
opasały katedrę. , I W łodzimierza Potockiego, stał ołtarz św. Doroty,

K iedy  przychodzień pobożny stanął w bram ie I oparty o stale kanonickie, fundacyi Bodzanty z r. 
głównej kościoła, wzrok jego oparły się najprzód 11351, (Dł. 218 i drugi tegożsam ego tytułu funda-
0 trum nę św. Stanisław a, a  przez nią spoczął a ż le y i W ładysław a Jagiełły  r. 1424, u stóp którego 
na  w ielkim  ołtarzu. K iedy zaś wchodził kto do I grób był Anny, wnuczki K azim ierza W., drugiej 
św iątyni pańskiej przez bram ę z praw ej, lub z le-1 żony jego). (Dl. 219. Libri archivi pars VII. dok. 
wej strony w ielkich drzwi, oczom jego p rzestaw ia ły !^  g p j
się długie, w ąskie, niskie lunety nieco skrzywione, I Dwie następne przy sobie będące kaplice, dziś
1 to były  boczne naw y ; południowa od strony p r a - |zwane Zadzika i Jan a  Olbrachta, gotyckie ja k  po- 
w ej,, konczym  się kaplicą  św.^ Tomasza^ K antua-1przednie inne, m iały ty tu ły : św. Jan a  Chrzciciela

. i  _ . g QŻeg 0 Qjaja> fUndacye ich jednakże pierwotne
nie są dobrze wiadome; połączone one były z sobą

Szkic do planu katedry na Wawelu 
przed 450 laty.

ryńskiego, lew a kaplicą św. K atarzyny. Ś lady tych 
naw  o niskich sklepieniach mam y w prawej nawie 
od kap licy  św. K rzyża aż do ram ienia do bram y I tak  że nic je  nie dzieliło, choć każda była dla sie- 
połudm ow ej; w lewej od kaplicy  św. Trójcy, aż I bie oddzielna, nienależne m iała ołtarze i ich upo- 
ku  temu miejscu, gdzie dziś wchodzi się do ka-1 sażen ie , dopiero kiedy wznoszono sarkofag dla 
pitularza. Ze ta k  niskie sklepienie w obu nawach, I j ana Olbrachta, odzielono je  zupełnie ścianą, a po- 
po za ram ionam i krzyża szło dalej jeszcze, aż dolcem  uległy przeistoczeniom dzisiejszym, 
kończyn kościoła, na to nam  służą dowodem okna I ]^a  przeciwko kaplicy św. Ja n a  Chrzciciela, gdzie 
prezbiterynrn, dw a wschodnie przeźrocza od ramion I (jzj£ oddrzw ia do prezbiteryum , stał ołtarz przy- 
krzyża, pościnane w narożnikach ślady żebrowan, I pierąjacy do stall kanoniczych, pod tytułem  św. 
pozostawiane k roksztyny  i a rkady  kapliczne rysu-1 Dyonizego, W ita, F ab ijana i Sebastyana, fundacyi 
jące się bardzo w yraźnie nad odrzwiami marmu-1 Jan a  z Czyżowa kantora krakow skiego z r. 1450; 
rowemi kaplic w szystkich. T e arkady  były otwar I naprzeciwko zaś kaplicy Bożego Ciała stał sarko- 
te  całkiem , a  w szystk ie m iały z ciosu obramienia, I fag  K azim ierza W , przy którym  był wielce staro- 
a były tak  w ielkie d la tego , aby  światło id ące jży tn y  ołtarz św.Chrysztofa.
z kaplic oświecało dobrze niskie ciemne nawy. I O statnia od strony południowej kaplica, zwana 

Ze i od strony wschodniej, poza ołtarzem w ie l-L jzi§ M łodzianków, była fundacyi Ja n a  Grota bi- 
kim, od o łtarza p. Jezusa aż do kaplicy Grota ta-1 skupa krakow skiego z roku 1 3 4 4  pod tytułem  św. 
k a  sam a uęjd3 naw a, to więcej ja k  pewna. Na-1 j aDa Ew angelisty  i św. Marty. (Dok. CLXXXVII). 
wam i temi, idąc w procesyi, obchodziło się kościół p rzez tę kaplicę była kom unikacya z zamkiem, 
cały tak  ja k  i dziś, spotykając po drodze 18 k a - |p rzez dzisiejszą zakrystyę za kaplicą Tomickiego 
plic, do których wejście z naw  bocznych i po-1 k tórą dla ważnych przyczyn w późniejszych cza-
przecznej, otw arte było całkiem  i żadnemi nieopa 
trzone k ra tam i, co najw yżej, to (niektóre może

sach kazała  kap itu ła  zamurować
W samym rogu tej kaplicy, gdzie dziś je s t ław-

zam knięte były niskiem i balustradam i, tak iem i, I ka staroświecka, pięknie rzeźbiona, stał ołtarz czte- 
jakiem i było zam knięte prezbiteryum . Owe olbrzy- rech doktorów kościo ła : śś. Hieronima, A ugustyna, 
mie, ciężkie, późniejsze żelazne lub brązowe kraty, I GrzegorZa i Ambrożego, fundowany w r. 1406 
to robota XVI w ieku z czasów późniejszych. I r)rzez kanonika Sandom irskiego N ow aka (Dł. 228).

flmAll md T? TTT /M A Ał A d n Lnv.1. A in i. I 1 _ —___ _ _ I  ̂ _______ — .Owoż gdy wejście do kaplic ta k  było w ysokie 
ja k  a rk ad y  w naw ie głównej lub prezbiteryum , 
ponieważ w  oknach kaplicznych prawdopodobnie 
nie było w itraży, lecz jasne  tylko okna na wprost, 
ja k  to m am y w  k ilku  kaplicach od strony połu­
dniowej, św iatło z kaplic idące nietylko dosta­
tecznie oświecało naw y boczne, ale przedzierało 
się jeszcze przez arkady  i do prezbiteryum  i do 
naw y głównej.

P rzy  tem tedy  świetle, z Długoszem w ręku

X . Ignacy Polkowski. 

(Dokończenie nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
fikra£&«vw 4 lutego.

. —  P. N am iestnik Filip Zaleski wyjechał na czas
Liber Beneficiorum tom I., z kodexem kapitulnym , krótki w odwiedziny do JE. hr. Włodzimierza Dzie- 
z w izytam i b iskupów : M aciejowskiego, Z ad z ik a ,Iduszyckiego do Poturzycy.
Trzebickiego, Łubieńskiego, pokażę, z czem spo- _  P ogrzeb  ś. p. hr. Fe liksa  M ycielskiego odbył 
tykało  się oko przychodnia w X IV i XV wieku, I się dziś o godzinie 3ej po południu. Kondukt pro- 
w tych bocznych nawach i kaplicach w szystkich, wadził X. Ebarhard S. J. w licznej asystencyi du- 
Naturalnie, że będzie to szkic tylko pobieżny, r y - 1 chowieństwa. Orszak pogrzebowy, na którego czele 
sunek odręczny, bo na głębsze studya, szerszą I postępowała pozostała rodzina i najbliżsi krewni, a 
opowieść, nie tu jest miejsce. 1 1 *- — *-*- 1—  — . 1. 0 1 1 1 - . .w dalszym rzędzie wielu jego przyjaciół i znajomych,

W chodzim y w boczną prawą^ naw ę, przez portal I oraz mnóstwo publiczności, był niezwykle tłumny, co 
od praw ej strony drzwi wielkich wprost od po-1 świadczyło o sympatyi, jaką zmarły umiał sobie 
m nika biskupa^ Sołtyka. I wszechstronnie jednać.

Tu gdzie dziś kaplica Im ienia Potockich, w r o - l  — R. m. Dr F austyn  Jakubow ski i r. m. Dr Weigel wy- 
kn 1381 biskup krakow ski Zaw isza z Kurozwęk, I jechał wczoraj wieczorem do Lwowa na posiedzenie ko- 
podkanclerzy koronny, w ystaw ił gotycką kaplicę I misyi dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego, 
dla XX. M ansyonarzy pod tytułem  NP. M ary i, I Przed tem posiedzeniem odbędzie Dr F. Jakubowski, ja- 
udotował ją  hojnie, i w bogate zaopatrzył przy-1 ko dyrektor Wystawy krajowej, naradę z przemysłow- 
bory kościelne do służby Bożej. Collegium to księ-lcam i i rzemieślnikami nad sprawami Wystawy, 
ży i służbę ich duchowną, następca jego Jan  z Ra- —  Prof. M ikulicz zawiadomił wczoraj dziekana 
dlicy przeniósł do dzisiejszej kaplicy N ajświętsze- wydziału lekarskiego uniw. Jagiellońskiego telegra- 
go  ̂Sakram entu, kaplicy jednakże w niczem nie I mem z Berlina, iż został już zamianowany profeso- 
zmienił. [(Dokumenta odnośne m am y w kodexie rem chirurgii w Królewcu.

w r. a/y

kapitulnym  CCCXI i D XXII). Sew eryn  C zaputow icz , zarządca cmentarza kra-
Ołtarze w tej kaplicy dw a były: jeden  O czy-1kowskiego, b. żołnierz artjleryi b. wojsk polskich 

szczenią NP. M aryi fundacyi Zawiszy, drugi Trzech z r. 1831, przeżywszy lat 72, zmarł tu w d. 4  b. m. 
króli fundacyi M ikołaja z Michałowa h. Roża ka-1 Zwłoki złożone zostaną w niedzielę d. 6 b. m. o go- 
te lana  i starosty krakow skiego, z roku 1425 (Li-1 dżinie 3 po południu w grobie weteranów z r. 1831
bri archivi pars. VH d. 44, 45). — W ykaz popisow ych , urodzonych w latach

Od tego drugiego fundatora zwano też niekiedy J1867, 1866, 1865 i 1864, do poboru wojskowego

1887 obowiązanych, będzie można przejrzeć 
w Wydziale V Magistratu w godzinach urzędowych 
od 9 do 1 przed południem od 7 do 14 lutego 
1887. Kto chce wskazać pominięcie lub niedokładne 
zamieszczenie kogo w Wykazie popisowych, ma pra 
wo uczynić to ustnie lub piśmiennie w Magistracie 
z należytem uzasadnieniem do dnia 28 lutego b 
Mający prawo do czasowego uwolnienia od służby 
wojskowej, powinni najpóźniej do dnia 28 lutego b. r, 
wnieść do dziennika podawczego Magistratu reklama- 
cye, ’poparte dowodami w paragr. 41 instrukcyi do 
ustawy wojskowej wskazanemi, do czego informacyi, 
oraz druków potrzebnych udzielą pp. komisarze obwo 
dowi. Reklamacye i ich załączniki wolne są od mar 
ki stęplowej. Zwraca się uwagę tak samych popiso 
wjch, jakoteż ich rodziców, krewnych i opiekunów, 
że popisowi do poboru na rok 1887 obowiązani, a 
w wystawionym do przejrzenia wykazie niezamieszcze 
ni, jeżeli do wpisania dodatkowego bądź osobiście, 
bądź przez zastępców się nie zgłoszą, będą w razie 
wykrycia ich na karę pieniężną, lub karę aresztu 
a względnie na przedłużoną o jeden lub dwa lata 
służbę czynną wojskową skazani.

Wzywa się nadto popisowysh I klasy wieku popi 
sowego tj. urodzonych w r. 1867, do Krakowa przy 
należnych, aby stosując się do paragr. 25 instrukcyi 
do ustawy o poborze zgłosili się w Wydziale V Ma­
gistratu dnia 16 lutego b. r. o godzinie 10 przed 
południem w celu wyciągnięcia liczby losu. Aspiranci 
do służby wojskowej jednorocznej, którzy przez ko 
misye wojskowe uznani zostali za niezdatnych, obo 
wiązani są w myśl paragr. 49 instrukcyi do ustawy 
wojskowej złożyć najpóźniej do d. 28 lutego 1887 r, 
w dzienniku podawczym Magistratu rezolucye właści­
wej komendy wojskowej wraz z dowodami, jakie do 
podań o przyjęcie do służby jednorocznej załączyli 
i otrzymali napowrót, a to dla zastrzeżenia sobie pra 
wa jednorocznej służby na wypadek, gdyby przy 
głównym poborze zostali asenterowani.

Na WCZOrajszem posiedzeniu Rada wybrała 
do Wydziału wielkiego Kasy Oszczędności pp : 1) Ba 
ranowskiego Teodora, 2) Friedleina Józefa, 3) Fein- 
tucha Stanisława, 4) Dra Hajdnkiewicza Jana, 5) Dra 
Kasparka, 6) Mendelsburga Alberta, 7) Mirtenbauma 
Emanuela, 8) Muczkowskiego Stefan*, 9) Redyka, 
10) Dra Szlachtowskiego Feliksa, l l )  Dra Weigla, 
12) Wentzla Konrada.

—  D alsze o fiary  patryotyczne na bal, odbyć się 
mający 5go lutego na korzyść weteranów wojsk poi 
skich z r. 1831. 45 złr. hr. Adamowa Potocka; 80 złr 
księżna W. Jabłonowska; 50 złr. p. Ada~*> Biernacki; 
po 25 złr.: p. Ad,am Jędrzejowicz, hr. Edward Sta­
dnicki, p. Juliusz Przeworski; po 20 złr.: hr. J. A. Tar­
nowski, H L., z Młockich Slaska; po 15 złr.: pre 
zes T. S. E. Stool cmar, prot. Dr Adamkiewiez, pani

Feintuohowa, p. Natalia Dobrzańska, Dr Faustyn 
Jakubowski, Antoni Gtluther; po 10 złr: radca L 
Zawiłowski, Antoni Marflewicz, a. dyr. Seferowicz, 
hr. R. B., Dr adw. Styezeń, Dr A. Asnyk, Tadeusz 
Orzechowski rubli 10, Franciszek hr. Potulicki, R. D 
Heiling Degenfeld, p. Ign. Mossakowski, hr. 8. Morstin.
. Alfred Biasion, p. Natalia Głębocka; po 8 złr.: p. A. 

Gorajski, Adolf IPoller; po 5 złr.: 8. Wołowski, hr, 
R. Rodzicki, Eustachy Chronowski, Stefan Prek, radca 
Louis-Wawel, JE. Kaz. Grocholski, dyr. Przemysław 
Kotarski. Ksawery Konopka.

—  Gimnazyum św. Jacka, mianowieie profesoro­
wie i uczniowie żegnali wczoraj ustępującego dyrek 
tora p. Stahlberpera gorącemi owacyami w jednej ze 
*al zikolnych. Tymczasowy kierunek szkoły objął 
prof. 8kuba.

—  S p ra w o z d an ie  Wydziału centralnego Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy ofieyabstów prywatnych 
za 4 kwartał roku 1886. 8zczegółowy stan majątku 

szystkich funduszów i ilość członków Towarzystwa 
końcem roku 1886 ogłoszone zostaną wraz z zam­

knięciem rachunku i bilansem za r. 1886. W roku 
1886 pomnożył ;Bię majątek Towarzystwa w dziale 
zapomóg stałych w effektach o 20,000 złr , który 
deponowany w tikarbcn Banku krajowego wynosi 

końcem wyż wtipomnianego roku w gotówce 5,405 
złr. 90 ct.; w effektach imiennej wartości 369,100 
złr. W tymże kwa.rtale wpłynęło z powiatów gotówką 
13,336 złr. 70 ct; za odsetki listopadowe i grudnio­
we 6,047 złr. 80 ct.; ca konwersyę effektów 544 złr. 
20 ct.; zwrot za stempel 15 złr.; razem wpłynęło 
19,943 złr. 70 ct., a nowe effekta zakupiono w imien­
nej wartości 9 ,600 złr. Wydano zaś z zapasu i z no­
wych wpływów kasie podręcznej na wypłatę zapomóg 
stałych (nieudolny m do pracy członkom, tudzież wdo­
wom i sierotom po takowych) jakolteż na potrzeby 
administracyjne razem: 14,300 złr. Zadatek na ku­
pno kamienicy 2,000, a na zakupno effektów 9,433 
złr. 4 et. W ty m kwartale w stosunku do zapłaco­
nych udziałów, :a na podstawie regulaminu przyznał 
Wydział centralny 9 członkom nieudolnym do pra­
cy stałej zapomogi rocznie 735 złr.; 6 wdowom sta­
łej zapomogi 618 złr.; dzieciom czasowej zapomogi 
18 złr.; tytułem jednorazowego datku jednemu eme­
rytowi i dwom wdowom 40 złr. i w 9 wypadkach 
śmierci ryczałty pogrzebowe po 50 złr., razem złr. 
450.

—  Ś lizg a w k a , w  sobotę i w niedzielę t. j. dnia 
i 6 na stawrach obok Ogrodu Botanicznego od

godz. 2— 5 po południu przgrywać będzie muzyka 
wojskowa.

—  L ek a rze  asy s ten c i rezerwowi, Dr Bogdan Piąt- 
kiewicz i Dr Zygmunt Klein, mianowani starszymi 
lekarzami rezerwowymi w galic. oddziałach wojsko­
wych. .

—  Z ak ład  og rodn iczy  św. Józefa, mający najda­
wniejsze zasługi na polu ogrodnictwa w naszem mie 
ście, stworzony w r. 1848 przez śp. Piotra Micha­
łowskiego w dwóch celach: opieki nad opuszczony­
mi chłopcami i stworzenia szkoły ogrodniczej, obu 
tym myślom znakomitego fundatora nieprzestaje za- 
dośćczynić. Pod dyrekcyą p‘ Jozefa Kurzyckiego, a 
zawsze gorliwą opieką rodziny fundatora, zakład ten 
zmniejsza proletaryat młodzieńczy w mieście, a roz 
rzuca po kraju uzdolnionych ogrodników. Rozwój in- 
stytucyi pozwolił rozszerzyć ogród i wznieść nowe 
budowle. W czasie karnawałowym przypominamy tę 
instytucyą, dostarczającą plant do ozdoby salonów 
balowych, bukietów i kwiatów świeżych. Wydatek 
toaletowy staje się zarazem dobrym uczynkiem, bo 
przyczynia się do utrzymania Zakładu o tak szlache 
tnych celach.

— Fałszowanie marki othronnej. Zarząd piekarni 
parowej Gustawa Barucha f  Podgórzu zawiadamia, 
że w handlu w Krakowie i w Podgórzu pojawił się 
chleb —  opatrzony podobnemi markami jak chleb 
z piekarni p. Barucha w Podgórzu. —  Marki te 
podrobione osłaniają wyrób niemający zalet chleba *ba- 
ruchowskiego," a używają go spekulanci jedynie, bo do 
podobnego środka żaden z porządnych majstrów się 
nie ucieka. Zarząd piekarni p. Barucha uprasza pu­
bliczność, aby zwracała uwagę na markę ochronną, 
której podobiznę podają plakaty, rozlepione po rogach 
ulie.

—  „S okó ł"  W T arnow ie . Członkowie Towarzystwa 
gimnastycznego „8okół“ w Tarnowie, aby uczcić

prezesa p. Franciszka Siehrawę za gorliwe zajmowanie 
się sprawami „Sokoła," w dniu imienin t. j. d. 29 
stycznia b. r. ofiarowali mu album w pięknej opra­
wie z podpisami. Dnia 1 b. m. jako w dzień imienin 
kierownika p. Ignacego Przybyłkiewicza zebrali się 
członkowie w liczbie przeszło 70 w sali Towarzy­
stwa muzycznego i urządzili skromną ucztę, podczaa 
której ofiarowano solenizantowi złoty pierścień z ka­
mieniem. Podczas uczty wznoszono rozmaite toasty: 
ua cześć Wydziału Towarzystwa gimnastycznego, mu­
zycznego, p. Starzewskiego jako nauczyciela szer­
mierki, na cześć Kasy Oszcz. w ręce p. Goldhame- 
ra, który w treściwej mowie wyłożył cel ^Towa­
rzystwa „Sokół,* na cześć dyrekcyi tejże kasy 
w ręce p. Michała Kaczkowskiego, na cześć młodzie­
ży uczącej się, tej podwaliny przyszłych pokoleń, a 
w końcu p. Skibiński, dyrektor Towarzystwa muzy­
cznego, wniósł zdrowie pań nieobecnych. Uczta trwa­
ła do godz. 11 w wieczór, przeplatana muzyką, śpie­
wem, a nawet deklamacyą. Wygłosił bowiem p. Dzi- 
wański, budowniczy miasta Tarnowa, wiersz przyjęty 
przeciągłemi oklaskami. Jak przy każdej uroczystości 
„Sokoła" tak i podczas tej nie zapomniano o budo­
wie sali i zebrano około 30 złr. C»ły fundusz na ten 
cel wynosi do dnia dzisiejszego 1,700 złr.

— Krynica 2 latego. Na budpwę kościoła w Kry­
nicy ofiarował p. Franciszek Śliwiński, gospodarz 
gruntowy z Krynicy kwotę 150 złr. gotówką, za 
który dar komitet kościelny składa pobożnemu daw­
cy winne podziękowanie, a przy sposobności oświad­
cza, że wszelkie dalsze dary z wdzięcznością przyj­
muje pod adresem: K o m i t e t  b u d o w y  k o ś c i o ł a  
w K r y n i c y .  (Zakład zdrojowy).

Za przewodnicząeego 
Zygm unt Sokołowski.

-  X. W aw rzyniec O strow ski, proboszsz rz. kat. 
i dziekan w Brzeżanach, szambelan dworu papieskie­
go, prezes Rady powiatowej brzeżańskiej, zakończył 
życie nagle d. 1 hm. w Brzeżanach.

—  L alka W sa li sądow ej. Posłaniec z Morawy 
i Szląska  podaje następujące sprawozdanie z ber­
neńskiej izby sądowej z 26 stycznia b. r.:

Wysmukła młoda dama, na której zajmującem obli­
czu widać ślady cierpkiej boleści, wchodzi do sali są­
dowej, wiodąc za rękę miluchną 5-letnią blondynkę. 
Młoda i skromnie, lecz nie bez pewnej troskliwości 
ubrana dama, stoi pod zarzutem —  kradzieży. Przy 
złożeniu jeneraliów, zeznaje łkając, że jest wdową od 
grudnia przeszłego roku i mieszka z swą córeczką U 
matki zmarłego męża w okolicy Bern*. Kilkakrotnie 
odwiedzała młoda wdowa jednę sąsiadkę swej teścio­
wej, by na kilka godzin zapomnieć cierpką stratę. 
Nadeszły święta Bożego Narodzenia, święta uciechy, 
święto dzieciątek. Przeszłego roku jeszcze stroiła za­
cna ręka kochającego męża i ojca drzewko dla ma­
łej i żwawej Klary, tego aniołka szczęśliwego mał­
żeństwa, gdy skrzętna ręka matki wybrała i uporząd­
kowała małe podarki. Jakże zupełnie inne było osta­
tnie Boże Narodzenie! Małżonka, pozbawiona swego 
żywiciela, nie mogła spełnić życzenia swego dobrego 
aniołka, a Pan Jezus przyniósł tym razem małej Kla­
rze tylko laleczkę. Lecz dziecię cieszyło się serde­
cznie ze skromnego daru, zapomniało o wszystkich 

dziecięcem oczekiwaniu rojonych życzeniach. — 
W kilka dni po świętach zauważyła młoda kobieta, 
że ją sąsiadka z widoczną traktuje oziębłością i była 
niemało zdziwioną, gdy joj ta w końcu wszelkich od­
wiedzin wzbroniła. Daremnie prosiła młoda wdowa 

w yjaśn ien ie  tak iego  a n ią  obejścia  się, a ł jed n eg o  
dnia otrzymała pozew, by się stawiła przed sąd, zo­
stając pod zarzutem kradzieży. Jednocześnie odebrano 
małej Klarze laleczkę. Młodą wdowę oskarżono o kra­
dzież tej lalki. Boleśnie spoglądała dziś Klarcia na 
stół sądowy, ujrzawszy na nim swą lalkę. A gdy 
zwrócono mowę na kradzież tej lalki i sędzia dał ją 
dziecku do rąk, pytając, czy zna tę lalkę i od kogo 
ą ma, odpowiedziało złotowłose dziecię z radosnym 

uśmiechem: „Pan Jezus przyniósł mi moją lalkę! Nie­
prawdaż raameesko?* I nie można było Klareię na­
kłonić, by oddała z rąk swych tę swą własność, bez 
której się tak długo obyć musiała, tę ukrócicielkę 
chwil i towarzyszkę jej niewinnego jestestwa. Nie ba­
cząc na przebieg sprawy sądowej, ułożyła laleczkę 
na krześle i poczęła z nią w serdeczny sposób szcze­
biotać. —  Młoda wdowa zeznała, że kupiła lalkę w pe­
wnym sklepie galanteryjnym. Dotyczący kupiec był 
obecnym jako świadek. Powódka (skarżąca) chciała 

lalce poznać własność swej córki, która na niewy- 
tłómaczony zaginęła sposób, a gdy nikt, prócz mło­
dej kobiety domu jej nie odwiedzał, a lalkę wkrótce 
potem u Klarci widziano, więc tylko wdowa ukraść 
ą mogła. Kupiec dodał, że ten rodzaj lalek nie ku­

puje w stanie całkowitym, lecz w częściach składo­
wych, które zestawić należy. Zazwyczaj zaznacza cn 
porcelanową ezęść górną (pierś i głowa) znakiem 

L D,* a więc i w mowie będąca lalka, jeżeli jest 
u niego kupioną, ma niezawodnie tenże znak. Mu­
siała Klarcia oddać swój skarb i zapłakana patrzała, 
ak niemiłosiernie krajane jej lalkę. W próżnym ka­

dłubie lalki znaleziono znak „L D.“ Niewinność mło­
dej wdowy świetnie się ukazała.—  Łkająo zawinęła 
Klarcia w chustkę smutne szczątki swej oblubienicy, 

świadek p. D. wziął ją za rękę i rzekł: „Pójdź 
mój aniołku, w zamian za twą lalkę możesz sobie u 

lie wybrać najpiękniejszą.*
Pasteup i Dr P e te r, w  akademii medycznej 

francuskiej powstał naukowy spór między jednym 
najznakomitszych lekarzy paryskich Drem Peterem, 
głośnym fizyologiem Pasteurem. Dr Peter zakwe- 

*tyrnował nietyle skuteczność systemu leczenia wo- 
dowstrętu zapomocą szczepienia, o ile domaga się 
postawienia pewnej granicy w stósowaniu tej meto­
dy, granicy, poza którą lekarstwo mogłoby rossze 
rzać zarazę.

Z powodu tego sporu, który jeśli nie obali całego 
systemu Pasteura, to znacznie go zmodyfikuje —  
dzienniki paryskie podają zajmujące szczegóły 0 j e_ 
go przeciwniku, znanym także w Krakowie, gdzie 
w przeszłym roku przebył kilka dni, wezwany z po­
wodu choroby hr. Wandy * ks. Radziwiłłów Gro­
cholskiej.

Dr Peter, czytamy w Figarze, ma najszerszą prak­
tykę w Paryżu; jest on jednym z tych, co przyno­
szą zaszczyt francuskiej szkole medycznej. Posiadając 
wszystkie stopnie i zaszczytne odznaki, wraz z Drem 
Potoin ma on najliczniejszą i najbogatszą klientelę. 
Przybywają doń na konsultacyę ze wszystkich punk­
tów globu, a fakultet paryski szczyci się jego imie­
niem. Niemoże też być podejrzywany o antagonizm 
do Pasteura, który nie jest z zawodu lekarzem, a 
jeśli podnosi zarzuty, to jedynie sumienie i względy 
naukowe są tego powodem. Dr Peter wzywany do 
pałaców i do zagranicznych stolic, udziela rad ubo­
gim darmo i z równą starannością bada stan milio­
nera, jak nędzarza w szpitalu, chcąc zawsze wyjaśnić 
mnogie jeszcze ciemności i zagadki patologii wewnę­
trznej, która o wiele powolniejsze czyni postępy, niż 
ej siostra chirurgia.



R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W  s o b o t ę  5go: Na dochód Bronisławy Wolskiej, 
po ras pierwszy: Jakobici, dramat w 5 aktach, Pr, 
Coppóe, przekład Seweryny Duehióskiej.

W  n i e d z i e l ę  6go: 0  godzinie wpół do 4ej po 
południa: Emigracya chopska, obraz Indowy w 5 
aktach, ze śpiewami i tańcami, Wł. L. Anczyca. —  
Wieczorem po raz dragi: Jakobici.

Groby królewskie i s karbi ec  w katedrze na Wawel  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie ł/,12.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg) 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

. Muzeum Narodowe (w Snkiennicaoh) otwarte jest oodzien 
nie od godziny llej do 3ej popołudniu z wyjątki 
niedziałków, za opłatę wejścia 20 cent. w dzień z 
w niedziele i święta po 10 oent. od osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
zciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w ni a 
dzielę 15 oei t„ w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
ytorki i piętki od 10—2, o ile w te dnie nie przypada 
święta.

.Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle 
gtwłn rnajus) zwiedzać można codziennie od godziny 12e
bezpłatn~ PrÓ°Z niedzle1’ ńwi,t ’ feryj uniwersyteckio

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagieł!, w Collegium physi 
mlfu1 przy uli°y św. Anny na I piętrze otwarty w każda 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniozno-Przemysłowo w gmachu Franciszkań 
"kim otwarte codzieunie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
A) ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

CZAS z Soboty 5 Lutego 188T.

— Dnia Sgo lntego pogoda; termom, od —4'0 do 
ksedł do + 8 '0  C. Barometr wysoko; o godzinie 7ej 
fano d. 4go stan jego był 756 1 millim., termom

2-0 C. —  Wiatr zachodni.
—  We sobotę d. 5go lutego: 4. Agaty p. m.

W iadom oici artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

W Muzeum techniczno - przetnysłowetti odbędzie 
8,ę w sobotę d. 5 lntego od godziny 12 do lej 
Publiczny odczyt prof, wyższej szkoły przemysło­
w i  P- Bronisława Gnstawicza: , 0  Oceanie lodo­
watym pod względem fizycznym i przyrodniczym 
1 °8Utaieh wyprawach morskich do bieguna pół
nocnego."

Na W ystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół 
oztnk pięknych nadeszły: Bierkowskiej: „W je 
hieni," „Sąsiadki;"— Grabińskiego: „Cerkiewka 
w Hołosku," „Po zachodzie słońca;*— Haraoimo- 
?icza: „Portret mężczyzny;* —  Pszorna : „Z nad 
Wigły.u — Roztworowskiego: „Portret mężczy­
zny;"— Jasińskiego: „Portret mężczyzny," *qua- 
forta; Barabasza: „Ambona w kościele Najśw. Ma­
ryi Panny,* akwarella;— Lachnera: „Kościół Ber 
nardynów we Lwowie,* akwarella, „Wołoska cer 
kiew we Lwowie," akw arella; — Sozańskiego 
„Strzelec alpejski," akwarella;—  Tondosa: „Boczne 
Wejście do kościoła N. P. Maryi, akwarella;— Dan- 
na: „stroskana," figura z gipsu;—  Rożaiatowskiej: 
„Medalion z gipsu."

Przegląd powszechny z litego  zawiera: „Źródła 
'storyczne Wschodu odnośnie do Pisma Spięte  

£°>“ przez X. W. Z a b o r s k i e g o  T. J ;— „Kilka 
Uw[*g o wpływie Kościoła na ustawodawstwo świe­
c e , *  priez Dra Józefa B r z e z i ń s k i e g o ;  —  
^tow arzyszenia katolickie w Niemczech," przez 
0 f * B a u m g a r t e n a ; -  „IndyjskaTeozofia wEn- 
r°Pie," przez X  Jana B a d e n i e g o ;  —  „Zamorskie 
P9*iadł°ści Wielkiej Brytanii," przez A. M. L.;— 

aprawie autentyczności rękopisu królodwor- 
*ego,“ przez Dra Antoniego K a l i n ę .  

n  Z piśmiennictwa krajowego, zagranicznego; 
p. pism peryodycznych; Rozmaitość ;—- Sprawy 
pościoła; Sprawy szkolne w Sejmie, przez C h y- 
„ ' ® 8 k i e g o ;  Listy z Australii.—  Z powoda bro

Niemcami," przez X. M.UPry „Między Rosyą i 
° r a w s k i e g o  T. J.

Wystawa obrazu p. Marcelego S u c h o r o w s k i e -  
goJ  „Rozkoszne marzenia," w niedzielę d. 6_b. m.
. godz. 8aj wieczorem zamkniętą zostanie. Zwie- 

ją możaa codziennie od godz. 10 rano do 
wieczór; znajduje się w domu pp. Epsteinów

Rynku

O d e z w a .
Ladzie gorącego serca i żywej wyobraźni nie 

o owemi pszczółkam i, które pam iętają
*ia»fc 1 8kładaJH na przyszłość. Poczucie obo- 

o s u , miłość ideałów, nieprzeparta potrzeba słu

żema Ojczyźnie wszystkiem , co mają, wyrzuca ich 
częstokroć z utartej kolei życia. Zbyt często zda 
rza się zatem, że gdy padną znużeni walkami ży 
cia, zostawiają poza sobą tylko niedostatek, opu 
szczenie, nędzę.

Szermierze pióra należą zazwyczaj do kategoryi 
idealistów, niedbających o chleb powszedni. Nale

za kupowanie kradzionych książek, odebrała po-1 i w Serbii, ażeby ułatwić Rosyi okupacyę Buł 
lscya razem 211V* kilko druków, reszta G061/, k. jgaryi. —  W Rumunii aresztowano podobno kilka
przepadła.

Janowski wyrządził tem p. Bartoszewiczowi nie­
zwykle dotkliwą szkodę; za marne pieniądie, bo 
po 5 do 8 centów za kilo sprzedawał druki, któ­
re dla wydawcy przedstawiały wartość koło 1 złr.

żał do nich także ś. p. Jan Lam, którego niezró- 50 ct. za kilo, zdekompletował nakład i pozbawił
wnanAmn nińrn aawri nmiu/łn„ ______   » z.wnanemu pióru zawdzięcza niejedna zacna sprawa 
gorące poparcie obywatelskie, niejedna wada na­
rodowa zasłużoną chłostę. Umarł z piórem w ręku, 
myśląc o sprawach publicznych; nie miał czasu 
myśleć o sobie i o swoich. Złożony ciężką choro­
bą zamierzał wprawdzie przyjść w pomoc rodzinie 
zbiorowem wydaniem pism swoich, lecz nie do­
czekał już plonów tego wydawnictwa. Pisał wów  
czas w przedmowie do swych dzieł, co następuje: 
„Kiedy Kolumbns wybierał się na odkrycie Ame 
ryki, nie wiedział właśnie, dokąd się wybiera. 
Nawet gdy już był w Ameryce, mniemał, że za- 
płynął do Azyi. Wogóle jedna tylko rzecz stała 
w jego umyśle: szukał kraju, dającego jak naj­
więcej złota. I ja nie wiem , dokąd mnie zawiezie 
wątłe czółenko, na którem powierzam się falom 
nieznanego mi zupełnie morza. Zawinąwszy do 
portu, nie będę może także wiedział, gdzie je 
stem. Ale jedno wiem z zupełną pewnością, to 
je s t , te  szukam jak najobfitszej przedpłaty."

nakładcę nietylko możliwego zysku, ale nadto na­
raził go na wydatek w celu dokompletowania na­
kładu.

Janowski skazanym został na 6 miesięcy ciężkjć- 
go więzienia za zbrodnię sprzeniewierzenia, ą/po

osób, u których znaleziono ważne akta rosyjskiej 
policyi tajnej, a wskutek tego internowano między 
innymi także Gruewa i Benderewa.

Pogłoski, jakoby rząd bułgarski wdał się w ro­
kowania, dążące do osiągnięcia kompromisu ze 

ankowem, są beszasadne.
Niezawisła Bułgarya  utrzymuje, że kandjda- 
ra ks. Leuchtenberga byłaby dla Bułgaryi jesz- 
e niebezpieczniejszą, niż kandydatura ks. Min- 
elii.
P e t e r s b u r g -  4 lntego. (pryw.) Podług wia-

wyroku odstąpił sąd krajowy sądowi delegew a-1 domości, nadchodzących tu z Zofii, organizuje Pa 
nemu akta karne w celu ukarania przekupniów, I nica w Bułgaryi i we wschodniej Rumelii bandy 
którzy od podejrzanego indywiduum kupowali ma-1 ochotników, z którymi zamierza wkroczyć do Ma­
sami druki, mogąc się domyśleć, że takowe po-Jcedonii i tam się połączyć ze stronnikami Buł- 
chodzą z kradzieży.

Po kilkodniowej rozprawie wydał sędzia auskul- 
tant p. Z. K i c k i  wyrok zasądzający Wincentego 
i Justynę Uznańskich, każde na grzywnę 5 złr. i 
na zwrot szkody w kwocie 80 złr., Karolinę Zbi- 
rant na grzywnę 5 złr. i zwrot szkody w kwocie 
50 złr., Małgorzatę Dębską na grzywnę 5 złr. i 
zwrot szkody w kwocie 23 złr., Katarzynę To­
maszkiewicz na grzywnę 2 złr. i zwrot szkody 
12 złr., Mojżesza Taffeta na grzywnę 25 złr. i

rów.
Dżurdżewa donoszą, że oficerowie bułgarscy 

tanowili komendanta Zofii, podpułkownika Po­
ra, proklamować dyktatorem wojskowym i pod 

£o rozkazy poddać rejencyę i władzę.

S!

Telegramy własne „Czasu*.
zwrot szkody w kwocie 24 złr., uwalniający zaś 

Nadzieja ta zawiodła niestety‘ zgasłego przed-1 Wiktoryę i Justynę Byliców i Wilhelma G estnera.|p  ^ *DIeg°- Wiener z tg  ogłasza, łe
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wcześnie autora niezrównanych pism humorysty 
cznych. Przeważna ozęść nakładu tych pism zo­
stała nieroz8przedana.,.

Jestto jedyna spuścizna po J. Lamie Wspólni-1 poczęła się pierwsza w ty m roku kadeneya sądów I bal’ ,
czka nakładu, księgarnia Gubrynowicza i Schmitta, I przysięgłych rozprawą pod przewodnictwem p. pre-l ,d y sali Towarzystwa muzycznego staraniem 
robi obecnie ustępstwo ze swych domniemalnych Izesz Czyszczana przeciw Katarzynie P< l*k o dale I. ™ z arystokracyi, zgromadził najwyższą arysto- 
zysków. Podpisani zabezpieczyli sobie u niej za I ciobójstwo, popełnione przez uduszenie świeżo u r o - - u ? yę ?  ?.*',, ciało dyplomatyczno oraz dostoj
przyzwoleniem sądowego opiekuna rodziny po ś. p. dzonego dziecięcia. Przysięgli uznali oskarżoną 9 ?lków ^ o rsk .c h  i państwowych. Świetność tego 
J. Lamie, 640 egzem plarz/ dzieł J. Lama po / - g ło s a m i  winną,* a trybunał zasądził ją na 3 »be,cność Ce8arza> Następcy tronu,
nie nakładu i wzięli na siebie pośrednictwo w roz ciężkiego więzienia. * I * r.cyk8‘ Mary! Waleryi. oraz innych członków ro
sprzedaży tychże na rzecz rodziny. Cena, jaką 
ustanawiamy za dzieło, złożona z pięciu obszer­
nych tomów, a mieszczących w sobie humorysty I A rtyU n ły  w  d z ia le  „N adesłane"  n ie  p och o-  
czne powieści: „Głowy do pozłoty", „Wielki św iatH ^ ą od  R e d a k c y i  
Capowic", „Koroniarz w Galicyi", „Idealiści" i 
„Dziwne kary ery"— wynosi dla Galicyi tylko 8 złr.
Gdy z ceny tej nie będzie potrącanym żaden ra­
bat za pośrednictwo w rozsprzedaży, spodziewamy

N A D E S Ł A N E .  (154-5-12)

dżiny cesarskiej. Arcyks. Marya Walerya rozpo 
częła tańce i wzięła żywy udział w balu, równie 
jak i inni członkowie rodziny cesarskiej. Cesarz 
zabawił na balu godzinę.

W i e d e ń  4 lutego. Tagblatt donosi, że Dele- 
Igacye mają się zebrać w dniu 26 b. m.

się uzyskać znaczniejszy czysty dochód, który do-1 M n h m n  -  A n n t h o k o  , .  ■ , , ,
zwoh wraz z innemi datkami na rodzinę po ś. p .I m UnrtJII A p O m S K B  kich pokupnych leczniczych
J. Lamie utworzyć kapitalik, mogący choć w czę- wWiedniu,Tuchlauben 27. drienfa Z sy łk a  ^ocltowa. 
ści przyczyuić się do jej utrzymania. 1

Odzywamy się więc do całej publiczności z pro 
śbą o jak najrychlejsze rozebranie dzieł ś. p. Jana 
Lam a, a odzywamy się nietylko do miłośników  
talentu, lecz do wszystkich zacnych obywateli, 
umiejących cenić zasługę publiczną tych szermie­
rzy ducha, co niepomni na chleb codzienny, swe

e s s

Zajścia w Bułgaryi.

W i e d e ń  4 lutego. Do Wiener Allg. Ztg  do­
noszą z Bukaresztu: Rumuński minister spraw za{ 

źródło sprowadzenia wszel-1 granicznych ma niebawem ustąpić.
■ • ■ Ł 1— ?— Ł 1 B e r n o  4 lutego. Partya konserwatywna sta­

wia w miejsce Szroma kandydaturę hr. Ottona 
Seranyi’ego, na posła do Rady państwa.

P e s z t  4  lntego. Podług Egyetertes ustąpi Sza 
pary po zakoń zeniu się dyskusyi budżetowej, a 
prowizoryczne kierownictwo ministerstwa skarbu 
obejmie nie Tisza, ale inny członek gabinetu. 

P e s z t  4 lntego. Przepisy wykonawcze do wę-
Turecki minister spraw zagranicznych Said ba-1 gierskiej ustawy o jńispolitem ruszeniu ogłoszone 

wszystkie siły i całą swą przyszłość sprawie "nu 18Za ndzielił reprezentantom mocarstw w ogólnych będą jeszcze w tym tygodniu, 
ilicznej poświęcają I zarysach zasad, jakiemi się ebee kierować Portal B r u k s e l a  4 lutego. Rząd złoży we wtorek

Koło literacko artystyczne we Lwowie redakcveU - roko" 8 .niac“ 1 Bułgarami, i wskazał drogi, ja- oświadczenia co do stanowiska Belgii w razie 
pism: Qazetv N a r D ziennika Polsk Gaz Twow  | bl®mi j rla . 08,łKmęcig celu swego chce dą l wojny między Francyą a Niemcami, a zarazem

M -  * * * . « »  w -

po jednym e ^ .m j l« e n “ “cb d“ *eł, ‘ pj.'c^e S j J ' v l k J l S  to T e t? 'h o T ^ i k T  ( S  '‘ „ T 6 '1'' d*.
po 10 złr. Cała uzyskana ztąd kwota 50 złr. zło I  J  ,  ! na I nH ^treck,ch .° .t.0 ’ ®by N«' posiedzeniu Rady ministrów odebrane depesze,
żoną została dla rodziny ś. p. Jana Lama naksią  1  modyfikacye, jakie Porta do które ogólną sytuacyę przedstawiają zupełnie po
żecjkę lwowskiej Kasy oszczędności L 41701, u \ H  t  * & " * * * *  ’ • T ? V * C koj° WO-ir«A.m ; u/ j j n j • i » Inadzielę swą na tem, że Nehdow sam już był o f

A 7  Pr.zych0d * rozsprzedaży dzieł bę śwjad } \  R chce kwe8 bu/ ar8by a I
dzie składany. Lista nabywców dzieł Jana Lama łatwjć y ^orozum/ Din B Europąyę *  * 1

Na tem oprzećby można widoki rychłego poko- 
Dr Tadeusz Rutowski prezes Koła literacko Jowe&°, załatwien.ia sprawy bułgarskiej, gdyby nie 

artystycznego. Juliusz Starkel, redaktor Gaz. N ar. J X i a d t z ^ l ' / h l / ' d
Adam Krechowiecki, redaktor Gaz. Lwow. Osta !  ” .d*,a,an,a ^  *?od*'e 2 m°-
szewski Barański, redaktor Dz. Polsk. Lubin Ua- l car8twamI europejskiemi łączy nadzieję, iż mocar-

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  4 lutego. Z Izby deputowanych 

Mauthner i towarzysze interpelują prezydenta mi
siowicz Hsnrvk' RewaknwipT* rpdfatiA^Up,/U ^  | 8twa na wszystkie jej żądania przystaną, a z dru Jn’6trów, czy stosunki monarch.i z mocar8twam 
Lwowskieao. wakowicz» redaktor Zwryzro giej ?trony menioryał Zankowa podrażnił znów U agramcznemi uległy w ostatnich czasach zmianieLwowskiego.

^S B B B ^S S S S g g m tB B S B S m sm m  

Sprawy sądowe.

: bardziej umysły w Bułgaryi, tak ,’ że tu ani o o- 
|sobistym udziale w rządzie i rejencyi Zankowa, 
Karawełowa i Sławejkowa nie bardzo już chcą

i czy rząd ma i teraz uzasadnioną nadzieję utrzy 
mania pokoju.

Schwab i Bohaty interpelują ministra sprawie
słuchać i stronnictwo wojskowe czuje się coraz I dliwości w sprawie konfiskaty urzędowego spra
. . . .  . * _ • I m nnnnm n tm n/vn, a  .. T~L._ L_____ J 1 _______1   f  !L

K r a k ó w  31 stycznia.

Uczciwy rzemieślnik.

bardziej zaniepokojonem i przewidzieć nie można, 
o ile je do jakiejkolwiek uległości skłonić będzie 
można.

Oprócz tego nie zaniechało stronnictwo rosyj-

wozdania z posiedzenia Izby handlowej w Liber 
cn, w którem Izba ta wyraziła nznanie niemie 
ckim posłom sejmu czeskiego.

Plener interpeluje przewodniczącego komisyi
skie swych knowań, a rząd czuja się spowodowa- J*eS ||y mac_yjnej, w jakiem stadyum są obrady na<

P Rarino.mnrin. L . ; . . o r .  ,  .  Inym do środków ostrożności, które znów RosyęI wy^0fami dalmatyńskiemi. Nowo wybrany prze
-  V - S J 2  ’ t S ?g , Ji Jf y ’- i  y ł podrażnić mogą. wodmczący Salm oświadcza, że nie jest odpowie-

■ ro1110!. k°  ta y  ,D̂  * pism lemce-1 Demonstraoyjnemi w duchu partyi wojskowej były ( dzialnym za tr>f co się poprzednio działo; na przy­
wiozą w arkuszach ^zefow i^Janowskiemu intro niektóre kroki znanego majora Panicy. Z okazyi 8złem posiedzeniu komisyi przydzielone będą do-

j j i i nnwfiki 1 DOfi m m n l J j i  I wzn'e8'enia pomnika dla poległych w ostatniej I tycz^c® a^ta nowemu referentowi z wezwaniem, oddał Janowski 1000 egzem plarzy|wojnie R e .r n m i t ( j , , . i ł  nn knłn liczb ę lab7 .w d a n ie  to jak najprędzej rozwiązał.
igatorowi, do zbroszurowania w tomy. Po nieja
tim czasie oddał Janowski 1000 egzemplarzy.  , , . - . . .  „
lierwszego^tomu^zbroszurowanych, reszty zaś, mi- Joeh0tników ^nacedońskich °i nrząd^ił^pesrien ro I Plener oświadcza, ż e ‘wina 'spada ńa większość

dzaj tryumfalnego wejścia z nimi do Zofii, g d z ie |k° “ 18̂  _ J edze“ia ^  sprawie podatku
ich entuzyastycznie witano.

mo częstych upeminań, nie mógł p. Bartoszewicz 
odebrać — aż w jakiś czas dowiedział się, że Ja 
nowski sprzedaje partyami jego nakład —  na ma- 

o. Policya wyśledziła na tem Janowskiego, przy 
aresztowała go, a rzetelny introligator przyznał 
się, że rozmaitym przekupniom sprzedał Niemce­
wicza na obwijanie sprzedawanych towarów, czyli 

na masło" w ilości około 800 kilo! czyli około 
3000 tomów! Od wskazanych przekupniów, tu­
dzież od p. M. Taffeta, antykwarza, karanego już

Telegram y.
Z o f i a  4 lutego, (pryw.) Z Bukaresztu donoszą, 

że dymisyonowani oficerowie bułgarscy, przeby­
wający w Rumunii, zamierzają wywołać rewolu- 
cyę nietylko w Bułgaryi, ale także w Rumunii

od̂  cukru uznano na wniosek Pollaka za jawne, 
l e d e ń  4 lutego. Polit. Corr. ogłasza tekst 

ie8zy kardynała Jacobiniego do nuneyusza w Mo- 
' ium di Pietro, z dnia 2 1 stycznia, w odpowie- 

zi na pismo bar. Frankensteina. Depesza ta wy- 
:as ije, że obowiązek katolików, aby bronili swych 
it< resów religijnych, nie może być uważany za 

uż spełniony. Depesza ta zaleca dalej katolikom, 
się starali w parlamencie o zupełne usunięcie

ustaw, które były źródłem walki religijnej, aby 
stawali w obronie autentycznego tłómaezenia no­
wych ustaw i aby czuwali nad ich wykonaniem.

'Katolicy powinni skorzystać z każdej pomyślnej 
sposobności, w którejby mogli użyć wpływu swe­
go dla polepszenia swego położenia i w interesie 
Papieża. Akcya centrum, jako partyi politycznej, 
jest zawsze nieograniczona. Jeżeli Papież sądził, 
iż powinien wyrazić centrum życzenia swe w spra­
wie 8eptennatu, stało się to jedynie dlatego, po­
nieważ kwestya ta jest w związku ze sprawami, 
maiącemi religijne i moralne znaczenie.

I tak przedewszystkiem zachodziły ważne po­
wody, uzasadniające przypuszczenie, że rząd pru­
ski prędzejby uwzględnił stanowczą rewizyę ustaw 
majowych, gdyby go stanowisko centrum podezas 
głosowania nad kwestyą septennatu było zado- 
wolniło. Papież mógłby był następnie w drugiej 
linii za pośrednictwem centrum starać się o utrzy­
manie pokoju i w ten sposób zobowiązać rząd ber­
liński do usposobienia życzliwego dla centrum, a 
przyjaznego dla katolików.

Wreszcie chciała stolica papieska przez udzie­
lenie rady swej w kwestyi septennatu skorzystać 
z nowej sposobności, aby pozyskać sobie wdzię­
czność cesarza niemieckiego i Bismarąa. Z dru­
giej zaś strony nie może stolica papieska omijać 
sposobni ści w której mogłaby potężne państwo 
niemieckie życzliwie usposobić dla polepszenia 
swego przyszłego stanowiska. Depesza ta upowa 
żnia nuneyusza do polecenia Frankensteinowi, aby 
pismo to podał członkom centrum do wiadomości.

R z y m  4 lutego. Wskutek zgromadzenia się 
niezliczonych tłumów ludu przed parlamentem, u- 
tworzono kordon wojskowy, aby wejścia do parla­
mentu były dostępne.

Na posiedzenie Izby przybyli wszyscy ministro­
wie z wyjątkiem Grimaldiego, którego matka 
umarła.

W dyskusyi nad 5 milionowym kredytem oświad- 
f za się Mussi (z partyi radykalnej) za udzieleniem 
kredytu, ale występuje przeciw rżądowi.

Na wniosek Spaventy i Rudiniego uchwalono 
następnie zamknięcie dyskusyi, poczem zapropo­
nowano kilka porządków dziennych. Jedynie Costa 
(socyalista) zażądał opuszczenia Massawy. Dziś 
toczyć się będzie dyskusya w dalszym ciągu.

Po posiedzeniu Izby urządzono przed parlamen­
tem deraonstracyę, poczem tłumy lada został/ bez 
zaburzenia pokoju rozprósz me. Kilka osób aresz­
towano, poczem kordon wojskowy został zwinięty.

L o n d y n  4 lutego, Churchill udał się do Pa­
ryża; opuścił on Anglię z powodu nadwątlonego 
zdrowia i za poradą lekarzy przepędzi kilka ty­
godni w południowej Europie.

B u k a r e s z t  4 lntego. Izba uchwaliła wszyst- 
liemi głosami z wyjątkiem jednego pięciomilio- 
nowy kredyt na uzupełnienie zbrojenia armii.

A t e n y  4 lutego. Parlament został otworzony. 
Mowa tronowa dziękuje za dowody przywiązania, 
złożone z okazyi nznania następcy tronu pełnole­
tnim, oświadczając, że te serdeczne objawy na- 
tładają na króla nowe zobowiązania, które oa 
irzyjmuje.

M wa tronowa stwierdza następnie, że stosunki 
zagraniczne są zupełnie normalne, i że pozwalają 
zająć się podniesieniem dobrobytu wewnętrznego. 
Syluacya finansowa wymaga jak największej pie­
czy, aby Gracya mogła spełnić swe narodowe 
przeznaczenie. Zażądane ofiary finansowe nie prze 
kraczają produkcyjnych sił kraju i prawidłowej 
administracyi finansowej. Należytości zostały za­
spokojone, a to podniosło kredyt, który zezwala 
na ponowne podjęcie zawieszonych prac, a swła- 
szeza udoskonalenia dróg i organizacyi armii, tu­
dzież marynarki. Uchwały, jakie Izba poweźmie 
ze względu na znane już i przedłożyć się mające 
projekta do ustaw, podniosą znaczenie Grecyi, 
które więcej, niż dawniej, potrzebne jest dla hel­
lenizmu. Żywe oklaski. ______________________

K u r i a .  W i e d e ń  4 lutego. 2  godz. 30 mit. 
popoł. —  Renta austr. papierowa opod. 74 80 — 
Renta austr. srebrna opod. 77 10. —  Renta 4 “/* 
złota austr. 104 70. —  5*/0 Renta auutr. papie . 
aieipodaf. 93 80. — Akcye Banku Austr. Węg. 
831-—. —  Akcye kredytowe 2 6 5 1 0 . —  Londyn 
128 65 —  Napoleony 1 0 1 8 —. — Dukaty 6 1 1 .
Marki 63-05 --------5°/„ Renta węg. papier. 84-— .
4®/„ Renta węg. złota 93 9 J. —  Losy prem. węg. 
113 75. — Obligacye indemn. galicyjskie 103 20 — 
4%% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96 50. — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-— . —  4 I/a% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
97-— . —  Akcye Lttnderbanku 222‘— . —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 190-—. —  Akcye kole 
lwowsko-czerniow. 205'50. —  Akcye kolei połu­
dniowej 86-—. —  Ruble 115-50. — Srebro — . — 

Usposobienie g iełdy: lepsze.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Antoni K I  o b u  ka se tk i.

Kill** p ien ięd zy  t papierów  p u b iio zn y o l.
4 lutego.

&abl« fciyi.w.v Waluty.
“ !°°  : ; ; : :  :

franko-/'  ...................................................Laperyaj  ..........................................
a«bel arelT8^ ............................ ....y °br$0Łkowy • • * .......................

W* p V * wart. imien. oprdoz fcaponn śflA 
,P*&Btw°wa renta papierowa

% ©ii* ? °k“iff&oye indemnizaeyjne 
ia°yj. pożyczka krajowa

> Kuujunamo galicyi. _
^l8ty likwid. Król. Polskieęo za 100 rab. im. W.

jpteaf 1 i ądiJl

Phlig. komunalne galićyj. Banku krajowego 
ty likwid. Król. Polskiego za 1"

°próoz kup. bież. w rubl. i kop.
Listy zastawne i dłukne.

4 100 złr. ;.m. wart. opróoz kuponu bież.
4 i** Listy east. gal. Banku krajowego . . . .

Tow. kred. ziem. we Lwowie 
! !  .  .  .  41 lat.

1 * » d tl J>
•  *  F. W II *» a n  Banku nipot. we Lwow. prem.

6'I . • » « „ .  „ 40 let.
2 * - -■ kra. rie. w Krakowie 36 let.

» „ „ a 36 let.
n „ 13 let.

20 let. S 'im " _**

4
dłużne

, włoSó. we Lwowie . .
» ,  ń. - alT ° w . kred. ziem. Król. Pol. t r. 1869 
łft . A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Aicy<
Za sztuki

j/t kolejowe i  bankowe.
 kę opróoz kuponu bieżąoege.

kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
» Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr!
» fal. Banku Hipot we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

134 —
62 M 
5 1)6 

10 10 
10 42 
1 56

75 — 
102 50 
101 —  

S6 -  
100 —

93 25

97 —
95 50
98 —
98 25 

100 —  

102 -

99 50 
99 — 
98 50 
98 60

101 - -  

50 75 
43 -

100 25

193 — 
210 —  
287 60

116 50 
«S 50 
6 05 

10 20 
10 50 
1 65

76 — 
104 — 
102 -  
97 50 

100 75

94 60

98 — 
96 50 
94 -
99 60

100 75 
108 -  
J00 50 
100 —
99 75 
99 50 

102 - -  
53 — 
46 —

101 25

195 -  
212  —  

290 —

Loty.
Za sztukę.

Locy miasta K ra k o w a .........................
,  „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
s n węgier. „ „

W ie d e ń  3 lutego.

47,7, Renta papierowa . . . . . 77 05
4 7 ,7o n srebrna .................... 78 45
47, 0 złota . . . . . . . 107 2<
47. » węgierska złota . . . 94 40
5% n papier. . . 83 10
3 /i,Vr,Losy z roku 1854 po 250m.k. — —
47. n „ 1860 „ 500 złr. _  —
47. » .  1860 „ 100 „ 135 -

i» „ 1864 „ 100 „ 16) -
n .  18^4 „ 50 „

płseą

16 25 
27 50 
14 

9 20

Obligi indemnizaeyjne
Czeskie  ...............................................10*/, podaż.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-auetryaekie . , „
Wyższo-austryaokie . . „
Salzburgskie . . . .  „
Styryjskie . . . . .  „ *
Siedmiogrodzkie . . .  7'/,
Węgierskie . . . .  *
Węgier, z klauz. 1867 . „ ”
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska .
byt Renta węgierska złota . . . .  
4 ll,yt Obli. „ „ (za Oatbahn).

Akcye bankowe.
120 złr

Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. 160 
„ Bank węgierski .  200

D epositen -B ank .......................................... 200
Esoompt Gesell. niż. austr. .  500 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200

109
103 75
103 40 
106 76 
109 
105 
105 20 
105 50 
103 V  
103 2 ' 
103 «( 
146 V

iądąję

99 50 
23.9 -  
269 25 
277 25 
162 -  
530 —

17 50 
29 -
15 -  
9 9J

77 26
78 6 >, 

107 60
94 60 
85 40 

126 | 
133 50. 
133 60, 
16! -

104 50 
104 
107 25 
110

104 
104 
104 
147 26

100 U, 
230 -  
289 76 
277 75 
163 — 
550 —

iuitro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 800 „ 
Unionbank 100 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albroohta.....................9C0 sir.
AlfOld-Fiume . . . 200 „ fyi
Donan - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5%
E lżb ie ty .............................210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . • • 200 
Ferdynanda Nordbahn .  1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Rordwest austr. . . .

„ „ Lit. B.
K u d o lta .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Stldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisaóska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
Weetb...................

płaeą
B6i -  
202 50

85» -  
203 -

148 — 150 — 
91 50 92 50

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

L isty  zastawne.
Agr Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 

4V •/ Boden Credit allg. złotem pła. 
s i t • /  „  »  papier 50 lat
3*/. prem. Boa, Cred. allg.....................
8% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „  .  „  20 lat
6*/ Zakła. kredyt, krak. „  36 lat
57//, n « 8rebr- 36
4•/ Gd. Tow. Kred. zierosk...................
5*/' Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, n » » » a«we 37 lat
47, „ „ 9 nowe 41 lat
47  •/, „ Banku krajo . . 51 lat
5*4 » Bank Hipot. iwo w.................
57 , „ , 9  „ prem. . .

.  . 40 lat

178 
384 —

199 _  

2295

193 7t 
139 - 
210 50 

5 50 
162 70 
179 bO 
173 -  
241 50 
8ś 76 

241 
161 -  
157 
159 50

126 26 
1011 8 ) 
ICO 57 
99 -  

101 50 
99 60

95 60 
100 -  

10J — 
93 40 
97 50

101 50 
il 99 50

179
386

?00
23

194 1 
140 
211 
166 
168 
180 
175 
241 

86 
250 
162 
168 
160

126
101 
lOt 
100 
101
99

96
100
100
94
98

102 
29

50

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlaako aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
AlfOld-Finme . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

„ za 200 Mrk. nie op.
Ferdyn.-Nordb. m. kon.

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
poż. 1876 r. .  .  100 złr. byt

57,

k
4V$

Frano. Józefa Em. 1884 . . 47 , yt
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszyeko-Oderb. . 200 „ byt
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 7 ,*  

„ H „ 1867 300 „ byt
«  IH „  1868 300 „  „

„  IV „  1872 300 „  ,

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„  „  Lit. B. .  200 „  „

„  „  Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.
Staatsoisenbabn . .
Siidbahn (Lombardy)

9 9
Theissb.-Gesell..

500 fr. 
500 f r .  

200 złr. 
1000 „
. 200 „

3 yt
3 H
byt

Węg. gal. Łupków.
„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200

Westbahn . . . .  200 
„ ,  Em. 1874 200

Losy.
byt Donau Reguł..................
Premiowe Wiedeńskie . ,

„ Węgierskie . .
iy t 0 Torookio . , .

złr. 100, 100 
* 100

f r .  400

p«aeą
101 7f
102 -  

100 60 
101 -

98 _
98 _

108 50 
116 — 
124 76
99 40 

114 25

94 7f. 
98 60

98 -

106 26 
102 60

96 50

l f 6 — 167 -

102 26

101 60 
101 60

99
99

117 - -

IC O  Z  
114 Y6

95 25
99 50

99 1  
81 -  
88 -

105 76 
103 -

89 :  
124 25 
97 60

124 50 
101 75

96 —

99 — 
99 -

114 50 
118 —
115 -  
15 60

125 5C 
102 25 

99 -
98 50 
97 _

99 76 
100 —

115 CO 
119 -
116 — 

16 -

K redytowe..........................'As. 100
U ia r y ...................................air. 4R
47, D . nau-Dampisah. . . a 106
Insbrucku....................................   90
Keglewioha............................  107,
Krakowskie . . . . . . .  90
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l f y ...................................................................................   42
R u d olfa ....................................   10
Balma......................................
Salzburgskie...............................   90
St. G e n o is ...............................   4S
Stanisławowskie . , . . „ 90
47.7, Tryesteńskie . . . e 105
4% „ „ 80
Waldsteina . . . . . . .  20
WindisohgrStza..........................   90

Waluty.
Dukaty w-ażne . . . . .  • .
20 frankówki.....................................
Imperyały rosyjskie....................... ....
Funty szterl. a n g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ło t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

Lwów 1 lutego.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast Tow. kred. ziem. . .
4 /, tt B ,  ,  m . t
5*/, n * „ „ 37-letnie.
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galio. . 
57, Obligi indemn, gal. 107, podat. .
47.7, * pożyozki krajowej . . .

W a n w iw a  8 lntego.
07, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon ,
VI, listy  likwtdaoyjna, , . . ,

kutoa

rrwii,
.74 60 
44 - -  

114 — 
20 —  
94 60 
16 60 
47 25 
49 — 
16 60 
64 76 
91 50

28 — 
137 60 
66 — 
84 —

176 EO
46 — 

116 —
*0 60 
26 60 
17 —
47 75 
43 — 
IV 60 
66 76 
£2 10

98 50 
188 — 
69 — 
36 — 
45 —

6 02 6 04
10 13 10 15
10 44 10 47
12 8(1 19 85
11 44 11 47
62 80 *2 90

116 —- 116 60

986 29C
97 75 1C2 75
96 — 97
99 76 100 75
97 76 98 75

100 1 1 101
108 25 104 75
96 60 98 —

rab. | kop. rab.|kop.

94 50 94 75
— 65 — —



CZAS z Soboty 5 Lutego 1887.

#
W sobotę 5° lutego, jako  w rocznicę 

zejścia ś. p.

Władysława Krasińskiego
odprawionym będzie  

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
za spokój duszy jego,

w kościele 0 0 . Kapucynów o godz. 
wpół do dziesiątej.

Złota Księga Szlachty Polskiej.
Rocznik IX. opuścił prasę i został rozesłany  

abonentom. (95  4 .1 0
Otwiera się przedpłata aa Rocznik 

po O złr. za egzemplarz. 
Hrzedpłatę 1 zgłoszenia rodzin przyj 

muje wyłącznie
Teodor Żychliński w Poznaniu ,  

św. Marcin Nr. 43.

Angielka z Londynu,
gruntownie wykształcona na nauczycielkę, 

I biegle władająca językiem francuskim — 
I pragnie udzielać l e k c y j  j ę z y k a  a n ­
g i e l s k i e g o .  — Adres: ul. B a s z t o w a  

| pod Nr. 24, w ogrodzie. (322 3 3)

Franciszek Długosz
I w K orczyn ie,

1  Seminaryum *eń. w Krakowie |
wyrobu ręcznego, po stałych i najniższych cenach 

1 warsztatowych, m ianowicie:
[ płótna koszulowe ,  sztuka 34 metr. długa, 

83 centm. szer., po złr. 1 4 5 0 , 17-25, 19 50, 
złr. 23-50; 1

prześcieradło we po złr. 9-50, 11-50 i 12-50, 
a jednobrytow e złr. 24 i 28; 

ścierki z czerwonemi szlakami, tuzin złr. 2 7 0 ;  
chusteczki do nosa z najcieńszej przędzy, 

tuzin 3 złr.; [d l]5 5-5]
nadto: obrusy, serw ety , ręczn ik i, dym ki i t. p. 
na tuziny i płótno spore półbliohowane na sien­
niki. Próbki na żąda lie opłatnie. Zamówienia za­
łatwiam najrzetelnej i najspieszniej za zaliczką.

Do sprzedania
p a r a  k o n t  k a r e c l a n y c h j
16 miary, gniadych, 5-letnich, spo­
kojnych i zupełnie ujeżdżonych. — 
Na zapytania odpowiada Z a r a a d  
d ó b r  Ż y r a k ó w ,  poczta Dem - 
b ica . (332-3-3)|

p o » . k . j e  p a n n y  s ł u ż ą C e j

do gospodarstwa. — Zgłoszenia pod 
adresem J .  K .. poczta C z e r m i n .  
Nieuwzględnione zgłoszenia pozosta­
ną bez odpowiedzi. (333-3-5)

F A B R Y K A
ŚWIEC WOSKOWYCH I BLICHOWNIA WOSKU

FR. SCHUBUTHA i SYNA
we Lwowie, Rynek 45,

poleca
nagrodzoną srebrnemi medalami z as łu g i ,  z istniejących dotąd najtrw alszą

i najpiękniejszą

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI
w  p ię c iu  k o l o r a c h

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno żółta — Nr. 2  jasionow a — Nr. 3 orzechowa — Nr. 4  mahoniowa, 
w K ra ko w ie  do nabycia w handlach pod firmą 

J  F. Fischer, M. Jawornicki, Fr. Lenert, K. Okoń, A. Suski.
t.t Cenniki szczegółow e na żądanie opłatnie.

UW AGA. W  ostatnich cz mach nam nożyło się  mnóstwo lichych naśladownictw na- 
.“ &By do podłogi, które są w cenie wprawdzie n iższej, lecz też i zupełnie nie do 

użycia; przestrzegam y w ięc przed zabupnem takowych.

ao d łu g  mojej system atycznej amerykańskiej 
Pm etody, można w 12tu lekcy ach kaligrafii, 

osiągnąć bardzo piękne i pewne pismo tak 
polskie jak  i niem ieckie. (317 2-3)

Ii. APEL, kaligraf, 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 27, II. piętro

dla ułatwienia uczennicom, przyjmuje się  w każ 
dym  m iesiącu nowe kandydatki na kuraa arty­
styczn o-przem ysłow e: malowania na aksamicie, 
rozmaitych materyaoh, porcelanie, drzew ie, bla­
sze  itd. (392-1-3; A. Bufie, nauczycielka.

V W '  odpowiedzi na ogłoszenia poja- 
wiające się w „Czasie" mam zasz­

czyt odpowiedzieć, iż będąc zajęty jako 
urzędnik zdrowia czynnościami mającemi 
na celu zdrowie a nieraz i życie mieszkań­
ców miasta, jak  oględzinami kilkudziesiąt 
tysięcy zwierząt na rzeź rocznie doprowa­
dzanych, ryb; badaniem mikroskopowem 
mięsa i wędlin, rewizyami jatek  i targów, 
policyę weterynarską, dalej jako referent 
sprawami biurowemi i. t. p., ledwo tym 
obowiązkom wydołać potrafię tak , że bar­
dzo mało mi czasu zostaje na prywatno 
zajmowanie się leczeniem pożytecznych 
zwierząt a tem mniej czasu a żadnego o- 
bowiązku na chodzenie za chorymi pies­
kami lub przechowywania tychże.

Uwzględniając jednak położenie właści­
cieli w razie choroby dla nich tak drogich 
zwierząt, wniósłem do Prezydyum Magi 
słratu podanie, wykazujące konieczną po­
trzebę założenia w Krakowie, jak  w innych 
miastach, szpitala, w którym chore zwie­
rzęta stósowną pomoc i odpowiednią zna­
lazłyby opiekę.

Od decyzyi zatem Prześwietnej Rady 
miasta dalsze traktowanie chorych zwierząt 
zależeć będzie. (393)

Dr. A. Walentowice

1
Zarząd Skarbu Tarnowskiego

sprzedaje blicłiajkf po oryginalnych Oldenburgerach i Simen- 
thalerach^ narybek karpi w najlepszym gatunku; zie­
mniaki z liabern, tudzież nasienie burakowi 
Kkendorfskich, pierwsze zbiory z oryginalnych nasion.

©umnlska, poczta Tarnów. (83-3-3) |

Rozsyłkę win
w 3% - litrowych — bardzo 

praktycznych
oplatanych gąsiorkach

do wszystkich stacyj pocztowych
uskutecznia [3000 17-20]

SK Ł A D  W IN
JANA BAUMANA w  B O C H N I .

C en y :
3’/, litra hegeleysk iego Nr. I. wraz z gąsiork. 2-30

|3%  » » Nr II „ „ 2 50
H f  » » Nr. III. „ „ 2-75
3% „ samorodnego „ „ 3-10
jj U r n szlachetnego Nr. I. „ 3 60
3% t ,  „ Nr. II. „ 4-20
3 /„ „ maslarz I. putowy wraz z gąsiork. 4-75

«* IU -  v 6 - -
i  J* » » III. „ ,  7 50
o*/. „ Tokajski Ausbruch V. putowy 12 -
35/ ,  „ Eilauer czerwony 2-45
3% ,  Gumpoldskirchner austryackie białe 2-60
Zamówienia natychmiast się uskutecznia.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

Konkurs.
Rozpisuje się niniejszem konkurs 

na dwie posady prowizoryczne kon­
duktorów drogowych przy Wydziale 
powiatowym w Łańcucie, z roczną 
płacą po 400 złr. i 100 złr. ryczałtu 
objazdowego bez uprawnienia do po­
bierania dyet.

Chętni do ubiegania się o tę po­
sadę, winni wykazać wiek Bwój, ja ­
kie study a odbyli i przebieg dotych­
czasowych swych zajęć.

Od kandydatów na konduktora 
wymaga się dokładnej znajomości 
języka polskiego, rachunkowości i 
przede wszy stkiem praktycznej wia­
domości budowy dróg. Pierwszeń­
stwo otrzymają ci z kandydatów, 
którzy się wykażą, że obowiązki 
kondaktora odpowiednio wymogom 
już sprawowali.

Podania wnosić należy do końca 
lutego 1887 r. (340-1-2)

Z Wydziału Rady powiatowej.

Łańcut, dnia 28 stycznia 1887 r.

Ważne dla cierpiących 
na rup tu rę!

Największy wybór
T O W A R O W  BLASZAN YCH  

tak  wyrobu własnego jak o te i 
zagranicznych, u

KAROLA MARKUSA
B L A C H A R Z A ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności.

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla­
szane i emaliowane, latarnie różne, 

wyroby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkitmi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne.
Samowary T ulskie.

Ceny jaknajumiarkowańsze.
(224-5-)

Crown-Prince ogier
angielski, pół krwi, z Radowiec, 16 
miary, maści kasztanowatej bez od­
mian; stanowić będzie od połowy lu­
tego w Dąbrowie pod Rzeszowem, po 
10 złr. od klaczy i 1 złr. dla służby. 
Trzy skoki dozwolone, pasza po ce 
nach targowych. — Zgłoszenia pod 
adresem: Zarząd dóbr Dą­
brową, poczta Trzciana.

[331-3-3]

„ tST B  strukcyt, do j

jednostronna od zł. 2 50—4-50 
dwustronna od zł. 4 50

n a j n o w s z e j  kon- 
‘ ‘ ' nosze-

nocy, 
tudzież w szelkiego  
rodzaju o p a s e k ]  
na b r a n c h ,  b a n  
d a ł y  ,  a m p e n -1 
a o r y j  ,  ź y l a h o -  
w y c i i p o ń c z o c h  j 
i wszelkich c h l -

8 -5(i rnrglca. town* | 
rów sum ów.— 

Różne towary i wyroby gsm ow e
od 1 złr. do 5  złr. (208-1-12

O #  M e u p e r t  s Nachfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerhofes.
R ozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

W jednej minucie bez czyszczenia] 
lśniące obuwie!

Płynne natychmiastowe 
czernidło lśniące

z a p r o w a d z o n e  w c. k. k o n n io y .
Lśni się I schnie natychmiast, czyni o. 
bnwie nieprzemakalne. Czernidło ni­
gdy nieschodzi, a w wilgoci nietrad  
barwy. Doskonałe na wszelkie obuwie, 
także stosowne na lakierki. Bardzo praktyczne 
na buty z cholewami. Niezrównane na szory 
u koni i w szelkie towary skórzane, odna­
wia j e  w jednej minucie. Płynne natych­
miastowe czernidło lśniące wypróbowa­
ne zostało bardzo dobrze, szczególniej gdzie  trze­
ba w iele obuwia (bucików dziecinnych) czyścić  
i gdzie  czyszczenie zwykłem  czernidłem zabiera 

bardzo w iele czasu.
Ceny z  opłatną przesyłką:

skrzynka 2  f l a s z k i .......................................   4.30
» ® »  ,  3-—
» 12 »  * 4 80

za zaliczką lub za gotów kę. (3 3 7 -2 -6 )

L. Feith ju rtw  Bernie morawsk

1 1    ..............   EBBB
Kto się waha,

jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgam i nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych" W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze i 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

nienta) i załączone dia objaśnienia 
ś w i a d e c t w a  c h o r y c h .

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 

1 wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
I się mogły zdawać nieuleczalnemu Gdy

chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych  

wydatków na przesyłkę.

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o n » » „ w 36 lat.

oraz 7°|„ Listy dłużne „ w  20 lat.
Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

L. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych Inb giełdowych, 
a zakres Jeg-o działania ograniczony je&t wyłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.

!. Bezpieczeńswo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.

I. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
intabulowane zostało, Iż takowe stuża przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg: wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego s ą  go  nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kiedytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: w Banitu handlowym,
w Wiedniu: w Lombard und Escompte-Bank, Kamtner-Strasse 10, 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschafit, Kamtnerstrasse 9. 

w Berlinie : w Norideutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (70-2-i

Zaziębienie
słabość żołądka( niestrawność, 
odbijanie, nudność) łagodzi i 

usuwa
C. Steph ana W ino C ocow e.

Oryginalne flaszki 
(z ma r k % o c h r o n n ą )  

po 75 ct. 11 złr. 50 ct.

Do nabycia w Krahowie u E. Madiera 
I apt., E. Stochmara apt., H. W iszniew
I s h i e g o  apt. (197-6 15)

Wyciąg olejku do uszów
lo . k. sekundarynsza Mr. Schipka, który z po 
|  wodu sw ego pewnego działania przez wielu słyn- 
| nych lekarzy od dawna słynnie uznany zo- 
I stał, ponieważ każdą nie od urodzenia pochodzą- 
jo ą  głuchotę wyl- cza, przytępiony słuch, 
Jszum w uszach tudzież wszelką chorobę 
I uszów natychm iast usuwa, je st  do nabycia z o- 
Jpisem użycia prawdziwy za złr. 1-50 w apte- 
j ce „zu iB  gluten Hlrten** w W iedniu, 
III ., Mraterstrasse Nr. 4 0 . (256 4 )

„Concordia"
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

J. K. Pękalskiego,
poleca T R U M N Y  kruszcowe i dębowe, 

niezrównane okazałością i trwałością. 
Suknie, m aterace, poduszki do trumien, 
wybór wieńców, w stęg, oraz wszystkich 
przyborów pogrzeb, po cenach przystępu.

Zamówienia we własnej realności: n i .  
Z w i e r z y n i e c k a  H r. 3 2 .

Adres depesz: „ C o n c o rd ia u, P ę k a l­
sk i, K ra k ó w .  (252618 20)

King: Arthur
pełnej krwi angielskiej, gniady, przeszło 
16 miary, po Cambnscan od Lady Sister, 
puszczany będzie w G r o m n i k u  — od 

klaczy po 20 złr.

h i | k n k a s z t . ,  przeszło
16 miary, orien- 

talno - angielskiej krw i, po Queretaro od 
Mocnej; od klaczy po 15 złr.

Siano i owies po cenach targowych. — 
Dwa złr. od klaczy dla slnżby. (323-2 5)

M A Ś Ć naskórnaM O U L IN
Maść ta  leczy  wrzodzianki, pry- 

szczejczerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łup ież i wyr­
zuty na  częściach c ia ła  porosłych  
włosam i i w szelk ie słabości nas- 
k ó rn e ; w strzym uje  natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo-

ViTkhCIT Kb'NDO rost włosów .
Słoik 2 franki we F ran cy i, w P a ry żu , w ap tece  

p. M O U LIN . 30, u lica  Louis-le-G rand.
W e Lwowie w a p tek ach  pp. M ikolascha i W e- 

w iórakiego; — w K rakow ie, w ap te k ac h  pp. T rau - 
czyńskiego, R ed y k a  i W iszniew skiego.

oraz w aptece p. Siedleckiego. (147-15-)

Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w Poznaniu.

W  Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu".

I P O Z N A N 8 K I .  Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań
humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.

G A W Ę D Y  S T A R E G O  L E ŚN IC Z E G O . 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
1 I I I O W E  W I E C Z O R Y  P R 5 E Y  H O M I I k l J  z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
^ ^ n ' E I I M A R Z .  Zbiór gaw ęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
M o żn a  te ż  n a b y ó  p o w y ż s z e  c z te r y  w y d a w n ic tw a , o p r a w n e  w je d n y m  tomie, za Cenę

I 2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
W E S O liY  C Z A R O D Z IE J. Zbiór ciekawych sztnk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

P R Z E M Ó W IE N IA  przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toastów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

8K A R B C Z Y K . P O E Z Y I P O L S K I E J . zawierający 68 większych i mniej­
szych utworów poetycznych, jak  np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

Ż Y W O T Y  Ś W IĘ T Y C H  P A T R O IO W  NARO DU P O L S K IE G O  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

Płynne złoto
S R E B R O

do pozłacania i posrebrzania oraz naprawy ram, 
przedmiotów drewnian., szklannych, metalowych, 
porcelanowych, papierowych, skórzanych i t. p. 
Użycie dla każdego bardzo proste. — Flaszka z 
pędzlem 1 b flasz. 5 złr ., 12 flasz. 9 złr. — 
Za zaliczką albo zapoprzed. nadesłaniem pieniędzy.

(336 -2 -10) Ł . F e i t h  jun. w B e r n i e  moraw.

I Sprowadźcie softie żelazo wbrew !
. .  . .  .  . f ___ L ł  A m  a f n l  ___ ___

[ |  M |  I  ■ i karnawałowe przedmioty j a k : ordery
K  A T i f l m n n t i f a  s; cukie,rki pobory,K o t y l i o n o w e  Ed. B o s c h a n  w Wiedniu,

S  Illastrowane cenniki darmo i opłatnie,

karnawałowe przedmioty jak : ordery, m aski, nakrycia
o crhLW P P n l r i t t r l r i  n t r v .A lo ia n n    l  .  J  J. . I, ozd o b y  itd . itp . [ 

J a s n m i r g o f t -  
. t r a a « e  N r .  <S. j

[179-4 6]

.. v  A Y A V A V A T A V
(104-8-)

W e wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje

Puder
ryżowy specyalnie  

p r z Y g o t s w a n y  z  b i z m u t e m  
P rzez  C H le° F A Y , F a b r y k a n ta  P e r f u m  

PARYŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

R A sle r a  
woda na zęby i do ust

jest niezaprzeczenie najlepszym  środkiem na b ó l  
■ ę b ó w  oraz do n t n y m a n i a  I c i y s z c i e n i a  
z ę b ó w .  Ta oddawna wypróbowana i słynnie  
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie  
w szelką niemiłą woń 1 flaszka S&  c t .

R . T i i c h l e r ,  aptekarz 
W. Rosler’n Nachfolger 

to W iedniu I  Regierungsgasse 4. 
T ylko p r a w d i l w a  w Krakowie u E. Stock- 

mara aptek., A . S iedleckiego aptek., W. Redyka  
ap tek .; w  T a r n o w i e  u A. B ergera; w J a ś l e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W . D ąbrow skiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 
kiego aptekarza._________________ (I33  16-)

Szczególnie przydatne dla a ie d o k r e w n y c h  i re k o n w a le sc e n tó w
B. St rassn ickiego ,

piwo słodowe zdrowia
I analizowane przez W njch  Drów Karola J Krzyżanowskiego , asystenta W go Dra Czyrniańskieao i 
Pr< £ .chem ,! w Un.w Jagiellońskim  — i Kratscnmera Prof, chemii zastos i hygieny nrzy Uniw 
w W iedniu. Wypróbowane 1 zalecane przez W nych Drów; Radce Dworu Prof. v. Bambergera ! 
R8afl?w 7 ° r«  P™f j  Brau"a *■ Fetnwąida, Radcę Dworu Prof. Th. Billrotha, Prof. E. Alberta, Radcę 
Rządow ego Schnitzlera, Prof. Hofmokla w W iedniu, oraz powszechnie znanego lekarza chorób d z ie -1 
cięcych Dra Rossenblatta w Krakowie. Prospektu darmo.

Główne biuro i  piwnice: Wiedeń, 0ber-D5bling, Nussdorferstrasse 29.
Główne zastępstwo dla K rakowa, G alicyi, Szlązka austr, Bukowiny, Królestwa polsk i Rumunii 

I u W go Ignacego H ingelheim a, Mag. tirm , w Krakowie. [3001 17-20]
i , Składy u pp. aptekarzy: w Brodach u M. Kulaka i C. Lateinera; w Czerniowcach u F Lan i 
g en h ah n ai W. Beldow icza; w Drohobyczu u Otowskiego i Partyka; w Jarosławiu u J. Rohma- w 

1 Krakowie u Wł Borkowskiego, P. K rokiewicza, W R edyka, E. Radlera, A  Siedleckiego ’ T 
Sobierajskiego, J. Trauczyńskiego, K. W ilczyńskiego, K. W iszniew skiego i Krautlera drog • w’kii
K L zy^ n ow sT iego  ^  Lo 0Wie " T' Beiseo !j.zZ. . . ? “ckTer5L S tęp iń sk iego , J. Wiewiórskiego. 
kowskiego i

powiada lekarz dawnych czasów , który stał 
w swoim czasie na św ieczniku swej nauki i 
którego opisy jeszcze dziś są  niezrownanemi 
Jak to trudno jednak, sprowadzić sobie żelazo  
w krew, żelazo przynajmniej w tem mniema­
niu, jak  dotychszas uważano za wyłącznie i 
jedynie  stosow nie i racy ona lnie. W szystkie  
nasze znane tak zwane środki żelaziste albo 
raczej .sta low e”, jak  je zazwyczaj nazywają 
mają ciężkie lub wcale niemożebne do prze­
bycia trudności, mianowicie trudne t az ieo ie , 
od których nawet m e są wolne tak liem e w  
bandel wprowa lzo- e tak zwane .szczególno  
ś i żelaziste . lrudaość w używaniu prawie 
w szystkich tych wyrobów poleg ła zawsze i 
p z ważnie na trudnem rozwolnieniu i asyrni- 
lowaniti w ż łądąu . gdyż więcej niż połowa 
żelaza wydziela się bez zmiany z kiszek i czyni 
patem tak charakt.rystycz iy  cza'tiy stolec, 
który pacyentów często t w ogą napięcia. Na­
stępnie mają w szy-tkie owe dawniejsze jako  
też w iele nowszy h środków żelazistych nie­
przyjemny smak i tak mocno psują zęby, i e  
nawet najpiękniejsze zęby jut w stosunkowo 
krótkim czasie stają się czarnemi i brzydkie- 
mi, a z pow tdu ciągłego stykania się z żt-la- 
zista śliną rychło niedom agiją. Przy trochę 
osłabionem trawieniu, braku apetytu, nerwowo­
ści i bezsenności ow jch  śroukuw żelaz s ych 
w ogóle nie można znit ść, a w aśnie są to do- 
legl woś i, jakie tak reguła n e znachodzą się  
u osó i ci rpiącjch na b łędnicę, szczególniej 
u niedokrewnych młodych dziewcząt w pe yo  
dzie rozwijania. Ż jlazo wyrabiane przez apte­

karza F .  g c h m l e d a  w C i e p l i c a c h  i wpro­
wadzone w handel z tak wielkim  skutkiem  p o ­
łączone jest z pożywnym  wyciągiem  sło d o ­
wym i czy stjm  sokiem  trawiącym , pepsyną  
dlatego nazywa je ś e l i s z o  p e p s y n o .*  e  % 
w y c l ą g i z  s ł o d o w e g o .  Jest w swoim  ro­
dzaju i działaniu jedyne, dlatego zasługuje na 
gorące polecenie, tem bardziej, że ze str, ny  
pierwszorzędnych lekarzy wydano bardzo św ie­
tne uznan a Środek jest ł-.twy i przyjemny do 
zażywania, także dla kobiet i d z e c i;  1 do 3 
łyżek  stołowych po każdym  < biedź e we wszel 
kich objawach osłabionego trawienia, w każdym 
rodzaju niedokrewności i bezsilności. Każdy 
chcą y  wzmocnić swojo osł bione c ia ‘o, każdy  
chcący uirzymaó sw oje zdrowe ciał i na za ­
wsze równej stopie siły  i zdrowia, niechaj u 
czyni próbę! Wkrót e stanie się tak za alo- 
nym zwolennik.em  tego  wyrubu jak wielu  
przed nim

Cena dużej flaszki I  złr., małej e s  ct.

Dla zapobieżenia pod a- 
bmń bez w artośc i. każda 
flaszka ma na sobie znak 
ochronny, kt ry tu obok u 
m ieszczonym  j st.

P iaw dziw e można dostać prawie we ws ,ygt- 
kich aptekach. ( 87 3 -)

W K r a k o w i e  w aptece E. Stockmara „pod 
_  . złotym  słoniem ” ;

„ B i e l s k u  „ Alf. Bium entuala;
„ L w o w i e  „ Zygmu ta Ruchera.

i A. Rappaporta; w Podgórzu u J. Skakalskiego; w Przemyślu u A. Mań
Ir ioern . xxr D r . n o i n u i i a  n  A K Q*ni4 a l r in»A    O  i  r  . 1 1  . * o -1; w Rrzeszowie u A. Karpińskiego; w Samborze u J. A leksiewicza *  w

oanoku u J. Zarewicza; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury i A . B eill; w Stryju u L
L iszk i: w Tarnnnnlu 11 F r. Jammiriomift-io ; t  ^  .*1

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

W Y C I A ©  *  R O Z K Ł A D !  J A Z D Y
ważnego od Ig o  października 1886 r. 

n d j a i d  ■ P o d g ó r a a - P ł a i i o w a
8  28 rano do Skaw iny, Oświęeima, Suchy Żywca,

N ow ego Sąc/a,
4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
7'08 w ieczór do Skawiny, Suohy, Now ego Są­

cza.
 ----- „ »  oiiraiononiD u ą .  j .  macury i a .  B eill; w otrviu 11 T, 1
w n Mr;, 7  SuCZl WI° °  E LJS?k i i w Tarnopolu u Fr. Jam rogiewicza i L. Fieisebmana; w Tarnowie 

u W . Mhldnera i Sp. drog., W ł. Chodackiego, Kijasa, F. W ęgrzynowskiego i H. W ittmayera drog.

Papiery fabryki Bracią Fiałkowskich w Bielsku.

t t d j m d  x T a n o w a
2 5 8  popołudniu uo Zagórza, Żywca.
3-55 w nocy do Zagórza, Żywca, Orłowa.

P n y j a * i l  d o  P o d g ó n a - P ł a a i o w a
9 12 przedpołudniom z Now ego Sącza. Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęeima. Skawiny, 

7-08 wieozór w Podgórzu 8 20 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca. Suchy, Oświęeima. Skawiny, 

l * r i i j » i d  d o  T a r n o w a  
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181 60 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

*

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.
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